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Kg przestrodze... 


Tai 


Oto jak wygląda piękny Panhard-Levassor, którego kierowca, gnany falszywą ambicją, chciał wyprzedzić inny wóz i... wszedł w kolizję 
z latarnią uliczną. Wypadek zdarzył się w Paryżu przy avenue de Neuilly. 
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Uysychanie zapasów benzyny 


inwentarze światowych źródeł energji. — Nafty zabraknie za 30 lat, węgla za 2.000- — Na szlaku przyszłości. — 
Niewyzyskane, a przebogate źródła siły wodnej, siły fal morskich, wiatru i promieni słonecznych. — Tajemnica 
atomów. — Jutrzejsza rzeczywistość, dzisiejszą fantazją. 


„Siłę maszyn w stale wzrastającej ilości, 
ziepło i światło możliwie największej liczbie 
ludzi oddawać na gospodarczy użytek ...* 

Pod tem hasłem obradowała przez kilka- 
naście dni w Berlinie druga międzynarodowa 
konferencja energetyczna. Podobnie jak 
pierwsza, która odbyła się w r. 1924 w Londy- 
nie, równocześnie z wystawą w Wembley, obej- 
mowała druga konferencja całokształt dzie- 
dziny energetycznej. 

Celem tych kongresów Światowych jest 
znalezienie sposobów racjonalnego i najdalej 
idącego wyzyskania energji cieplnej i napędo- 
wej podczas procesów spalania ropy, węgla i 
innych źródeł energji. Do osiągnięcia tych ce- 
lów okazało się konieczne współdziałanie lu- 
dzi nauki i praktyki z całego Świata, sam zaś 
problem racjonalnego użytkowania energji 
pod każdą jej postacią posiada dla przyszłości 
rozwoju technicznego znaczenie olbrzymie, jak 
to niebawem zobaczymy. 

Wszystkie nowoczesne wynalazki, jak że- 
gluga parowa, koleje żelazne, silniki spalino- 
we, automobilizm i awjacja, wielkie przemysły 
mechaniczne i chemiczne stawiają niezwykle 
wysokie wymagania pod adresem produkcji 
energji cieplnej i napędowej. Wymagania te, 
graniczące z rozrzutnością, bywały do niedaw- 
na zaspakajane prawie wyłącznie za pomocą 
węgla i — od łat 40-tu nafty oraz materji po- 
chodnej — benzyny. Dopiero od niedawna 
genjnsz ludzki poczyna użytkować na szeroką 
skalę t. zw. biały węgiel, t. j. energję wodo- 
spadów. 

Rozpęd rozwoju przemysłowego i komuni- 
kacyjnego, zrównujący tempo wydobycia skar- 
bów ziemi z ich konsumeją, uzasadnia obawy, 
że w miarę narastania lat, wysychać będą do- 
tychezasowe źródła energji. Te zaś obawy są 
przyczyną, dla której uczeni mozolą się nad 
racjonalizacją użytkowania energji, nad wy- 
szukiwaniem nowych źródeł energji i inwen- 
taryzacją dawnych zasohów. 

Inwentaryzacja zasobów światowych ener- 
gji! Co za fantastyczne, — a la Jules Verne — 
zadanie! Rzecz oczywista, że obliczenia na- 
szych zapasów energetycznych są z natury rze- 
czy niedość dokładne, ale wystarczy, jeśli da- 
dzą nam pogląd na przyszłość świata w tej 
tak ważnej dziedzinie. 

Zacznijmy od węgla, który nie przestał być 
najważniejszem paliwem. Zapasy światowe wę- 
gla są znaczne. Zmarły niedawno temu sław- 
ny fizyk szwedzki, Svante Arrhenius obliczył, 
że — przy obecnej konsumcji — starczy nam 
węgla jeszcze na lat 6 000, pod warunkiem, że 
potrafimy wydobyć całkowitą ilość czarnych 
klejnotów, ukrytych pod skorupą ziemską. Jak 
dotychczas, nie zdołaliśmy się posunać głębiej 
ku środkowi ziemi nad 1 800 metrów. Nato- 
miast spożycie węgla wzrasta z roku na rok. 
Mając powyższe okoliczności na uwadze, uczo- 
ny szwedzki wnioskuje, że obecna rezerwa wy- 
czerpie się za 2000 lat. Najpierw wyczer- 
pią się zapasy Anglji, i to już za mniejwięcej 
dwa wieki, następnie Niemiec i Polski za oko- 
ło 700 lat, zaś rezerwa Ameryki, posiadającej 
około połowy stoków światowych, wyczerpie 
się dopiero po 2 000 lat. 

Zauważyć wypada, że cyfry te są nieco 
optymistyczne; pamiętajmy, że w ciągu pól 
wieku, od łat 1880 do 1930, roczne spożycie 
węgla wzrosło z 290 milj. ton do 1 200 milj., 
co równa się ilości ciepła, odpowiadającej 
astronomicznej cyfrze 2 700 tryljonów kalo- 
ryj! Ale wielka część tej potężnej siły idzie 
na marne, gdyż nawet najlepsze maszyny zuży- 


wają zaledwie ćwierć zawartej faktycznie 
w węglu energji. Boże drogi! w takich wa- 
runkach, jeśli uznajemy konieczność oszczę- 
dzania na węglu, musimy nauczyć się zużywać 
go ekonomicznie, t. j. całkowicie. I te właśnie 
jest celem wspomnianych konferencyj energe- 
tycznych, na których większy głos mają inży- 
nierowie i fizycy, niż geolodzy. 

Inaczej mają się rzeczy w dziedzinie nafty. 
Całkowita ilość nafty, wyprodukowanej w 
świecie w r. 1920, wynosiła 103 miljony ton, 
co zaledwie odpowiada zapotrzebowaniu świa- 
towemu. Studja geologiczne wyjaśniają nam, 
że nasze zapasy nafty starczą nam zaledwie na 
lat 30, najwyżej 40, co znaczy, że obecna ge- 
neracja doczeka się końca egzystencji prze- 
niysłu naftowego... Świadomość tego faktu 
w kołach geologów i przemysłowców jest tak 
powszechna i tak mało budzi wątpliwości, że 
troska o zastąpienie benzyny innemi środkami 
napędnemi uznaną została za troskę najpilniej- 
szą i najważniejszą dla przyszłości silników 
spalinowych. 
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Przeczytaj i zapamiętaj pierwsze 
Litery, które są skrótem 
Linij lotniczych, przewożących 
Listy, 
Osoby, 

ZE Towary. 


Korzystojmy z nich wszechstronnie 


POLSKIE LINJE LOTNICZE „LOT” 


Bydgoszcz — Katowice — Kraków — Lwów — Poznań 
Warszawa — Gdańsk—Brno—Wiedeń —Ga'ati — Rukaresz 
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Dobrze się stało, że polski monopol spiry- 
tusowy przystąpił zawczasu do produkcji mie- 
szanki spirytusowo-benzynowej dla celów na- 
pędowych, w Polsce bowiem moment przekro- 
czenia produkcji benzyny przez jej zapotrze- 
howanie nastąpi według wszełkiego prawdo- 
podobieństwa już w r. 1935-tym! 

W naszych warunkach wysychanie źródeł 
nafty i wynikająca stąd konieczność szukania 
innych środków napędowych posiada swoje do- 
bre strony: mianowicie przed rolnictwem 
otwiera się tak bardzo pożądana możność in- 
tensyfikacji zbytu ziemniaków, których mamy 
za dużo. Jak wiadomo, przemysł gorzelniczy 
w Polsce wyzyskuje obecnie zaledwie nieznacz- 
ną część swej zdolności przeróhczej. lak więc 
i dla niego możność zbytu spirytusu dla celów 
napędowych jest niespodziewanym poniekąd 
ratunkiem z ciężkich opresyj. Polska, jako 
2-gi z rzędu w Europie producent ziemniaków, 
posiadający zresztą prawie nieograniczoną 
możność zwiększenie ich uprawy, doczeka się 
świetnej konjunktury dla eksportu spirytusu 
napędowego. 
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Ale węgiel, nafta i spirytus są wprawdzie 
najwygodniejszemi źródłami energji. lecz nie 
są jedynemi, gdyż obok nich istnieją t zw. siły 
naturalne, jak woda, wiatr, ciepło sloneczne, 
ciepło wewnętrzne ziemi i energja atomiczna. 
Lat temu 50, uważano je za „siły bezużytecz- 
ne i stracone“. Natomiast jutro zhawią one 
ludzkość. 

Ciekawe jest bardzo teoretyczne obliczenie 
siły hydraulicznej, t. j. energji zawartej 
w „białym węglu*. Przeciętna wysokość wznie- 
sień górskich wynosi 700 metrów: przeciętna 
ilość opadów rocznych wynosi 850 milime- 
trów: mnożąc tę ilość przez sumę obszarów 
ziemskich (144 miljn. km. kwadr.), otrzymu- 


jemy volumen całkowity wody deszczowej, 
opadającej z przeciętnej wysokości 700 me- 
trów ku morzu za pośrednictwem strumieni 
i rzek. Wykonując ten elementarny rachunek, 
otrzymujemy ilość 85 750 miljonów miljardów 
kg/mtr rocznie, co wynosi na sekundę 2 900 
miljardów kg/mtr., względnie 38 miljardów ko- 
ni mechanicznych. Rzecz inna, że niecała ilość 
opadów dostaje się za pośrednictwem rzek ku 
morzu: wielką część wody deszczowej absor- 
buje ziemia, wchłaniają rośliny; dalsza zaś 
część ulatnia się po drodze pod postacią pary. 
Ale, jak nas uczy geologja, 5-ta część tych wód, 
mimo wszystko, dostaje się do morza, co jed- 
nak daje niemałą siłę 8 miljardów KM, 

Mówiąc o sile wodnej, nie można pominąć 
milczeniem energji zawartej w przypływach 
morskich, które to zjawisko jest perjodyczne, 
jako że jest pochodzenia astronomicznego. 

Przechodząc z kolei do siły wiatru, stwier- 
dzić należy, że jest to źródło energji niewy- 
czerpane i przepotężne. Dość powiedzieć, że 
obliczenie, oparte na danych meteotologicz: 
nych, wyraża sumę energji wiatrów w kalo- 
rjach cyfrą 33 i osiemnastu zer. Ale energja 
wiatru nie jest regularna i użytkowanie jej 
wymagałoby pośrednictwa akumulatorów. 
Tymczasem istnieje forma stała, pod którą 
ujawnia się siła wiatru: mianowicie siła fal 
morskich, dochodząca do miary 30 ton na 
metr kwadr. podczas burzy; potężna ta siła 
mechaniczna zużywa się na przestrzeni 250 000 
km wybrzeży morskich. Tutaj tkwi niedające 
się wyczerpać źródło energji, którą kiedyś na- 
uczymy się eksploatować. 

Last not least, wspomnieć należy o pra- 
źródle wszelkiej energji ziemskiej: o sile pro- 
mieni słonecznych, której zawdzięczamy de- 
szcze, wiatry, wegetację roślinną 1 pozostałe 
po niej mineralja kopalne, jak węgiel i naftę. 
Prawda, że próby eksploatacji tej siły nie da- 
ły żadnego rezultatu. Ale w przyszłości, kto 
wie? 

Chociaż: w przyszłości znajdziemy niewąt- 
pliwie inne jeszcze źródło energji, o którego 
istnieniu dopiero niedawno temu dowiedzie- 
liśmy się: mowa o energji, zawartej w atomach, 
a manifestującej się w ruchach wewnętrznych 
elektronów. Z chwilą, gdy ludzkość zdoła opa: 
nować tę potęgę, będziemy mogli spać spo 
kojnie. Nasi pra-prawnnkowie z usmiechem 
politowania wspominać będą biednych przod- 
ków, używających do zapędu maszyn — wę- 
gla, nafty i spirytusu. Znać oni będą, dzięki 
sile molekularnej, astronautykę, tak, jak my 
znamy aeronautykę. 

x K 
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Ugrzęźliśmy szczęśliwie w opowiadaniu: 
proroezem A la Jules Verne. Nic w tem zresztą 
złego, boć wynałazki, których zrealizowanie 
niejaka przeczuł genjalny pisarz francuski, 
w kilkadziesiąt lat po napisaniu owych powie- 
Ści dla dzieci, ujrzały istotnie światło dzienne 
(statki napowietrzne i podwodne, radjo itp.). 

Dzisiaj, użytkowanie energji fal morskich, 
czy też siły molekularnej pozornie zakrawa na. 
fantazję rozmarzonej glowy, ale za lat 50 czy 
100 ludzkość z łatwością przyzwyczai się do 
nowych w międzyczasie dokonanych wynalaz- 
ków, umożliwiających czerpanie energji ze 
wspomnianych Źródeł. 

„Potrzeba jest matką wynalazczości”. I ta 
właśnie potrzeba, aktualna już dzisiaj, na 
30 lat przed wyschnięciem źródeł ropy, popro- 
wadzi nas na nowe tory gospodarki energe- 
tycznej. 
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oamowystarczalność Polski w zakresie 
automobilizmu na (D.W.K.T. 


— Międzynarodowa Wystawa Komunikacji 
i Turystyki pokazała szerokim kołom publicz- 
mości, iż Polska w zakresie automobilizmu 
w niedalekiej już przyszłości będzie samowy- 
starczalna. Znaczy to, że na wypadek wyjąt- 
kowych okoliczności będziemy mogli sprostać 
zadaniu nietylko remontu, ale i zamiany oraz 
przyrostu taboru samochodowego przy pomocy 
przemysłu krajowego. To, co do niedawna 
uchodzić mogło za utopję, na M. W. K. T. 
objawiło się jako radosna rzeczywistość: ma- 
my własny przemysł samochodowy. 7 

Od dawna było wiadomem, że mamy wszy- 
stkie podstawowe czynniki, zapewniające roz- 
wój krajowej wytwórczości samochodowej, bo 
mamy w pierwszym rzędzie doskonale wyszko- 
lonych fachowo inżynierów i robotników, da- 
lej posiadamy wszystkie podstawowe surowce, 
oraz wreszcie rzecz z kapitałem nie przedsta- 
wia się tak źłe, jakby się wydawać mogło na 
pierwszy rzut oka. 

Pierwszym i najważniejszym czynnikiem 
powstania przemysłu jest człowiek, świadomy 


rjałów, potrzebnych dla konstrukcji samocho- 
dowej. Zdolność wytwórcza hut polskich jest 
tak znaczna, że nietylko mogłaby spokojnie 
sprostać zapotrzebowaniu rodzimego przemy- 
słu automobilowego, o ileby ten rozwinął się 
w całej pełni, lecz również czynilaby eksport 
szlachetnej stali nadal niezbędnym; dotąd ho- 
wiem Górny Śląsk utrzymuje stosunki handlo- 
we z prawie wszystkiemi państwami Ľuropy, 
za wyjątkiem Czechosłowacji i Austrji, a stal 
polska cieszy się dobrem wzięciem. 


Także odlewnictwo nie sprawia nam klopo- 
tów: nawet najtrudniejsze odlewy możemy 
otrzymać w zupełnie pewnem wykonaniu z oil- 
lewni takich, jak P. W. S., Mieszczański i „Ur- 
sus“, z których szczególnie ta ostatnia dosko- 
nale jest wyposażona i znajduje się pod wy- 
trawnem kierownictwem bodaj najlepszego pol- 
skiego specjalisty, inż. K. Gierdziejewskiego. 


Przechodząc zkolei do innych materjalów, 
jak drzewa, skóry, sprężyn, różnego rodzaju 
płócien, dermatoidn, a nawet lakierów, to po- 
kreślić należy, że wszystkie te materjały otrzy- 
mać możemy (włącznie do lakierów nitrocel. 
lulozowych) z krajowych fabryk i gatunek ich 
w ostatnich latach bardzo się poprawił. Jak 
Ciężarówka „Ursus“ z silnikiem typu „Ao sile 40 KM., wykonana w Zakładach Mechanicznych więc widzimy, braku materjałów surowych za- 

„Ursus“ w Czechowicach. sadniczo się nie przewiduje. 


swojego celu, stwarzający dla swojej pracy 
warunki i umiejący przełamać wszystkie trud- 
ności. Umysł polskiego technika jest giętki 
i daje sobie radę prawie z każdem zadaniem 
technicznem; niechaj o tem świadczą chwa- 
lebne wyczyny pionierów polskiej techniki sa- 
mochodowej: Zalewskiego, Tańskiego, Brze- 
skiego, Genecka, Mrajskiego i tyln innych. 
Lecz to jest juź — starsza generacja. „Mło- 
dych“ kształcą sekcje komunikacyjno-samo- 
chodowe politechnik w Warszawie i we Lwo- 
wie; młodzi ci ludzie, mający duży zasób wie- 
dzy i przygotowania do życia przemysłowego, 
stanowią kadrę pierwszorzędnych pracowni- 
ków. 

Personel techniczny niższych stopni wyra- 
bia się coraz bardziej w istniejących warszta- 
tach, dając nowe dowody słuszności obserwa- 
cji, iż robotnik Polak, wtłoczony w ramy do- 
brej organizacji, staje się czynnikiem bardzo 
dodatnim, wysoko cenionym w fabrykach For- 
da, Renaulta, czy Citroćna. Fachowych ro- 
botników nie zabraknie nam chyba nigdy. 


Również nie zabraknie nam surowców, Samochodzik 2—3 osobowy, konstrukcji inż. Wł. Mrajskiega z silnikiem dwucylindrowym, chłodzo- 
przedewszystkiem stali, stanowiącej % mate- nym powietrzem, którego seryjną produkcję już rozpoczęto. 
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Podwozie samochodziku konstrukcji inż. Gluecka marki „Iradam* z 


jednocylindrowym silnikiem, 


umieszczonym ztyłu wozu. 


Pozostaje przeto jeszcze kwestja kapitału. 
Ale i ona właściwie nie istnieje, albowiem Pań- 
stwo wykazuje tyle zrozumienia dla potrzeby 
stworzenia krajowego przemysłu samochodo- 
wego i tyle uczyniło dla tej gałęzi wytwórczo- 


ci — przekształcając C. W. S., wykupując 
„Ursusa, wchodząc w porozumienie ze „Sko- 
dą“, — że o gotowości pomocy finansowej 


Rządu dla akcji wzmożenia produkcji wątpić 
nie można. 

Zresztą cała prawie przeszłość i teraźniej 
szość polskiego przemysłu samochodowego 
znajduje się pod znakiem pomocy i opieki 
rządowej, której wartość i znaczenie szczegól- 
nie wyraźnie uwypukla się na tle porównania 
tego, co obecnie mamy, z tem, co zastaliśmy 
na ziemiach polskich po wojnie światowej. 

Nie było wówczas, w r. 1919-tym, na oh- 
szarach Rzeczypospolitej ani jednego przed- 
siębiorstwa, któreby zajmowało się wylwórczo- 
ścią samochodową, gdyż — prawdę mówiąc — 
nie było wcale samochodów prywatnych, tylko 
wojskowe, odebrane okupantom. 

Po przejęciu administracji przez władze 
polskie na terenie Państwa były jedynie war- 
sztaty reparacyjne wojskowe, z których „„Cen- 
tralne Warsztaty Samochodowe“ (C. W. S.) 
w Warszawie były największe, przedstawiały 
jednak tylko typowe warsztaty, przeznaczone 
dla montażu samochodów bez wyrabiania ich 
części, sprowadzonych z zagranicy. Posiadały 
one zaledwie 12 obrabiarek i 120 robotników. 

W międzyczasie Zakłady C. W. S. rozrosły 
się potężnie: dzisiaj obrabiarek mają około 
600, zatrudniają blisko 1 000 robotników i zaj- 
raują powierzchnię 300 000 m`. 

Od 1923 r. zakres produkcji stale się wzma- 
ga, gdyż C. W. S. przystąpiły do składania wo- 
zów całkowicie z części wykonanych u siebie. 
W tym to roku wypuszczają pierwszy samo- 
chód, typu Forda, a w r. 1925 pierwszy samo- 
chód osobowy własnej konstrukcji (C. W. S.). 
Od r. 1928 C. W. S. przechodzą na seryjną 
produkcję samochodów osobowych, półcięża- 
rówek i wozów sanitarnych oraz motocykli, 
nie mówiąc o produkcji silników dla innych 
celów. Zaś w r. 1930 uruchomiają najnowo- 
cześniej urządzone warsztaty karoseryjne. 
W projekcie jest budowa ciągówek rolniczych. 
Nie można pominąć milczeniem wyrobu części 
zamiennych, od najprostszych do najtrudniej- 
szych włącznie, dalej wytwórczości nowych 
czołgów i łożysk rolkowych, których do tej 
pory wyprodukowano kilkadziesiąt tysięcy 
sztuk. 

Typ osobowy samochodów C. W. S. (tury- 
styczny, kabrjolet i kareta) jest pierwszym 
w Polsce nie opartym na wzorach zagranicz- 
nych, a obmyślanym i wykonanym całkowicie 


w kraju. Opracował go i narysował inż. Ta- 
deusz Tański. Pierwsze samochody C. W. S. 
przeszly stutysięczno-kilometrową próbę w naj- 
różnorodniejszych warunkach dla zbadania ich 
wytrzymałości. W próbach tych nwidoczniły 
się zalety niedorównane jeszcze dotąd przez 
równorzędne konstrukcje zagraniczne. 

Ważniejszemi zaletami są: nadzwyczajnie 
staranne zawieszenie (resor tylny długości 
1 m 50), nadzwyczajna dostępność i prostota 
organów (tylko trzy koła zębate wprowadzają 
w ruch rozrząd, pompę oliwną i wodną, magne- 
to, prądnicę, wentylator i regulator). Najdalej 
ze znanych dotychczas posunięte ujednostaj- 
nienia organów, tak, że cały samochód roze- 
brać można kluczem o dwóch rozwartościach, 
a wszystkie lożyska podwozia są tylko czterech 
wymiarów. Pozatem w stosunku do konstruk- 
cyj zagranicznych, wymiary szeregu organów 
są znacznie mocniejsze przy ogólnym ciężarze 
jednakowym. 

Jeśli do powyższych zalet dodać estetycz- 
ny wygląd doskonale odrobionych karożeryj. 
nie można się dziwić, że samochody C. W. S., 
wystawione na M. W. K. T., budziły podziw 
i zainteresowanie u zwiedzających. tembar- 
dziej, że pod względem ceny utrzymują się 
poniżej poziomu cen dobrych wozów zagra- 
nicznych. 

Chwilowo produkcja C. W. S. (obecnie 
„Państwowej Wytwórni Samochodów“) nie 
jest wysoka, dochodząc do 50 samochodów 


i 30—40 motocykli miesięcznie, ale — wobec 
komercjalizacji zakładów — ma przed sobą 
wielką przyszłość, podobnie jak siostrzana fa- 
bryka „Ursus“, znajdująca się w 95% w rę- 
kach Państwa. 

Druga ta, nieco młodsza placówka powsta- 
ła w r. 1923 przy wydatnem poparciu władz 
wojskowych, które dały znaczne zamówienia 
na samochody ciężarowe marki zagranicznej, 
jednak przystosowane do wymagań wojskowo- 
ści, pod warunkiem wykonania ostatniej par- 
tji całkowicie w kraju, a zatem zmuszając do 
założenia fabryki. 

Fabryka „Ursus“ zajmuje w Czechowi- 
cach (około 10 kim od Warszawy) przestrzeń 
87500 m”, posiada 250 obrabiarek, zatrudnia 
blisko 500 robotników i jest przygotowana do 
produkcji 40—50 podwozi miesięcznie przy 
8-godzinnem dniu pracy. Dotychczas już od- 
dano wojskowości przeszło 700 samochodów 
marki „Ursus“, nie licząc uprzednio wyprodu- 
kowanych kilkudziesięciu wozów marki „Spa- 
Polonia“. Materjały dla produkcji fabryka 
otrzymuje częściowo w stanie surowym, jak 
materjał prętowy, rury i blachy, częściowo zaś 
jako półfabrykaty, t. j. wszelkie części kute, 
tłoczone itp. 

„Ursus* wprowadził nowoczesną organiza- 
cję dla osiągnięcia jednolitości fabrykacji i za- 
mienności poszczególnych części. Każda z czę- 
ści samochodu wykonana jest według specjal- 
nych planów operacyjnych i drobiazgowych 
instrukcyj, normalnemi narzędziami i jest kon- 
trolowana sprawdzianami, każdorazowo spraw- 
dzanemi w laboratorjach. Dzięki gruntownie 
opracowanym normom narzędziowym, wszyst- 
kie narzędzia, uchwyty i sprawdziany są wy- 
konywane zawsze jednakowo. Narzędziownia 
fabryki wykonywuje najwięcej skomplikowane 
przyrządy, przeciągacze profilowe, sprawdzia- 
ny gwintowe, rozwiertarki nastawne itp. 
Wszelkie materjały przed wydaniem ich do 
przeróbki są poddawane szczegółowym bada- 
niom wytrzymałościowym, metalograficznym 
i chemicznym w doskonale zaopatrzonem labo- 
ratorjam. Silniki zaś są wypróbowane po wy: 
kończeniu pod obciążeniem na stacji próbnej, 
zaopatrzonej w 2 hamulce Froude'a. Na ob- 
róbkę termiczną części samochodowych w spe- 
cjalnych piecach jest zwrócona ogromna 
uwaga. 

Fabryka, jak dotychczas, wyrabia 3 typy 
podwozia samochodów ciężarowych względnie 
autobusowych, ma jednak zamiar przystąpić 
do wyrobu ciągówek rolniczych. 

Trzecią placówką, posiadającą swój typ 
podwozia osobowego, jest wytwórnia „As'* 
w Warszawie, powstała w 1927 r. Początkują- 
ca ta fabryka sprowadzała do niedawna silnik 


Limuzyna 6-osobowa marki Fiat 521, calkowicie skarosowana w firmie Brzeskiauto w Poznaniu» 


For. J. Puciński, Poznań. 


francuski; obecnie czynione są próby z morto- 
waniem silnika krajowego C. W. S. 

Czwarta wytwórnia inż. Adama Gluecka 
w Krakowie wystawiała na M. W. K. T. polski 
samochód lekkiego typu, marki „Iradam*, 
o podwoziu, własnej patentowanej konstrukcji, 
zaś motocykle własnej produkcji wystawiała 
Pierwsza Fabryka Motocykli w Polsce „Lech“ 
w Opalenicy Wielkopolskiej oraz C. W. S. 

Niestety położenie prywatnych wytwórni 
samochodowych w Polsce nie jest łatwe, czego 
dowodzi ciernista historja „Stetyszów', dzisiaj 
już nie produkowanych, którym na tem miej- 
scu słowo wspomnienia poświęcić należy, z u- 
wagi na długoletnie, ofiarne wysiłki ich twór- 
cy, Stefana hr. Tyszkiewicza. Swoją drogą, 
gdyby nie pożar, który zniszczył doszczętnie 
fabrykę, wysiłki te byłyby niewątpliwie przy- 
niosły swój plon, „Stetysze* howiem cieszyly 
się szczerem uznaniem dla solidnego i do wa- 
runków polskich dostosowanego wykonania. 

Nie zaliczając warsztatów montażowych da 
przemysłu krajowego „stricto sensu“, a więc 
pomijając montownie GMC, Peugeota, Pragi, 
Citroćna i inne, przechodzimy zkolei do wy- 
twórczości karoseryjnych w Polsce. 

Nadwozia produkowane są w kilku więk- 
szych fabrykach, jak Plage i Laśkiewicz w Lu- 
blinie, Podlaska Wytwórnia Samolotów w Bia- 
łej Podlaskiej, Brzeskiauto oraz „Samolot* 
w Poznaniu, Szydłowiecka Fabryka Karoseryj 
Samochodowych w Szydłowcu, Krajowy Prze- 
mysł Karoseryjny (K. P. K.), oraz w całym 
szeregu drobnych wytwórni, przeważnie w 
Warszawie, których przeciętna produkcja mie- 
sięczna nie przekracza jednak po 5 sztuk. Do 
najnowszych polskich wytwórni karoseryjnych 
należą C. W. S. i Oddział „Pragi“ w Oświę- 
cimie. 

Zapotrzebowanie ogólne na nadwozia sa- 
mochodowe jest w Polsce bardzo duże, gdyż 
wiele firm sprowadza tylko podwozia z zagra- 
nicy, dając je karosować w kraju, co wypada 
znacznie taniej. 

Do niedawna przemysł dodatków samocho- 
dowych, jak np. przyrządów zapłonowych, kar- 
buratorów, świec itd. u nas zupelnie nie 
istniał. Tłumaczy się ta tem, że przemysł ów 
nie mógł powstać w kraju, dopóki nie rozwi- 
nie się przemysł samochodowy, jego odbiorca. 
Były, szczególnie za czasów inflacyjnych, pró- 
by stworzenia fabryk świec do silników szyb- 
kobieżnych („Iskra“), opon i dętek („Pneuma- 
tyk*), lecz fabryki te po krótkim czasie pracy 
przestały egzystować, nie mając personelu do- 
statecznie technicznie wyrobionego, nie mając 
odpowiedniego autorytetu na rynku zbytu i za- 
sobów pieniężnych. 

Dopiero od niedawna daje się zauważyć po- 
wstawanie w różnych okolicach Polski warszta- 
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Przepiękny kabrjolet Minerva, 23/100 KM., skarosowany również w firmie Brzeskiauto — Poznań. 


tów, wyrabiających chłodnice, armatury, re- 
zerwoary. i t. p. artykuly blaszane, a nawet 
świece, akumulatory, gaśnice, urządzenia 
oświetleniowe itp. Szkoda, że przemysłowcy. 
wyrahiający akcesorja samochodowe, nie wzięli 
gremjalnie udziału w M. W. K. T. W ten spo- 
sób zapoznaliby szerokie koła społeczeństwa 
ze swoją produkcją i umożliwili jej poparcie 
krajowej wytwórczości przez żądanie wyrobów 
polskich. Chwilowo, niestety, wiadomości 
o polskich warsztatach akcesoryjnych raczej 
ustną tradycją bywają sobie komunikowane. 
Ale i temu w przyszłości się zaradzi, gdy dzię- 
ki rozwojowi automobilizmu, drobne firmy 
akcesoryjne rozrosną się i będa mogły oraz 
musiały reklamować się. 


Sprawozdanie nasze nie byłoby kompletne, 
gdybyśmy pominęli milczeniem moźność łatwe- 
go budowania w kraju garażów jednostkowych, 
których interesujący model w wykonaniu z bla- 
chy falistej wystawiane na M. W. K. T. Gór- 
nośląskie Zjednoczone Huty Królewska i Lau- 
ra oraz budowania stacyj obsługi, których 
znów estetyczny model wystawiała Standard 
Nobel w Polsce. Zaś firma Dom Handlowy 
Antoni Bernhard, Łódź — Warszawa — Po- 
znań zaprezentowała najróżniejsze przyrządy 
do wyposażenia stacyj benzynowych stałych. 
ruchomych, półautomatycznych i automatycz- 
nych, pompy do oliw, syfony, wózki, zbiorniki. 
cysterny automobilowe itp. 

Przechodzimy zkolei do dwóch niezwykle 
ważnych dla automobilizmu gałęzi wytwórczo- 


28-osobowy autobus marki Austro-Fiat. z silnikiem 4-cylindrowym, 60 KM., którego karoserję wy- 
konał Krajowy Przemysł Karoseryjny w Warszawie. 


Fot J. Puciński. Poznań. 
ści krajowej, mianowicie do produkcji środ- 
ków napędowych i smarów oraz opon i dętek, 

Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych 
„Połmin* w Drohobyczu zobrazowała na M. 
W. K. T. całokształt swej wszechstronnej dzia- 
łalności. Dowiadujemy się, że rafinerja pa 
gruntownem rozbudowaniu i rozszerzeniu in- 
stalacyj, czerpiąca ropę przeważnie z Borysła- 
wia, tłoczoną przez własne rurociągi, a mogąca 
przerobić przeszło 30 000 wagonów ropy rocz- 
nie — produkuje wszelkie gatunki benzyn, 
naftę w kilku odmianach, olej gazowy, oleje 
wrzecionowe i oleje smarowe, wysokogatun- 
kowe oleje specjalne samochodowe i lotnicze, 
transformatorowe, wulkanowe, cylindrowe 
oraz wszelkie gatunki smarów stałych. Nowo. 
cześnie urządzona parafiniarnia „Polminu” 
produkuje parafinę o rozległych granicach 
topliwości od 40—60* C. Fabryka produkuje 
również asfalty w różnych gatunkach, o róż- 
nych punktach topliwości oraz specjalne ga- 
tunki asfaltów jak pokrowcowe i wgłębne da 
budowy dróg. „„Polmin% zademonstrował na 
M. W. K. T. odcinek drogi asfaltowej, zdolny 
do pogrążenia w hłogą zadumę naszych auto. 
mobilistów. 

Ale zapasy krajowej benzyny są na wyczer- 
paniu; według opinji rzeczoznawców, przy 
obecnem tempie wzrostu ilości pojazdów me- 
chanicznych, już w r. 1935 zapotrzebowanie 
benzyny do napędu silników przekroczyć mo- 
że produkcję krajową. Nie przeraża nas ten 
termin, bo wiemy, że brakowi benzyny z łat- 
wością zaradzić można przez stosowanie spi- 
rytusu do celów napędowych. Dyrekcja Pań- 
stwowego Monopolu Spirytusowego wystawiła 
na M. W. K. T. typ mieszanki polskiej, sprze- 
dawanej przez „Polmin*, zawierającej 70% 
benzyny i 30% spirytusu bezwodnego skażo- 
nego. Mieszanka ta posiada szereg korzyści, 
obcych benzynie; w szczególności jest tańsza 
od benzyny, daje bezdymne i bezwonne spala: 
nie, nie zanieczyszczając i nie nadżerając sil 
nika, zaś wybuchy są łagodniejsze, a tem sa- 
mem zniszczenie wewnętrznych organów silni- 
ka jest mniejsze. Tak więc zabezpieczenie na- 
szej samowystarczalności w zakresie środków 
napędnych dla silników spalinowych idzie 
w parze z interesami automohilizmu krajo- 
wego. 

To samo rzec można o krajowej wytwór: 
czości opon i dętek. Mając bowiem od same- 
go początku na uwadze konkurencję zagranicz 
nych fabryk opon samochodowych nowopo- 
wstała, a wystawiająca na M. W. K. T., Cen- 
tralna Poznańska Fabryka Wyrobów Gumo. 
wych S. À., postanowiła odrazu postawić swo- 
ją placówkę na wysokim poziomie technicz 

(Dokończenie na stronie 12-tej.) 
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O napędzie silnika gazem z węgla drzewnego 
lub skoksowanego torfu 


Aby zdobyć doświadczenie co do celowo- 
ści i przydatności gospodarczej używania gazu 
generatorowego (ssanego) z węgla drzewnego 
względnie skoksowanego torfu da napędu wo- 
zów ciężarowych przeprowadzono wiele prób 
u większym lub mniejszym zakresie. Dotych- 
czas przeprowadzone próby są niedość wyczet- 
pujące i wszechstronne, by na ich podstawie 
wydawać ostateczny sąd, — wskazują jednak, 
że trudności, związane z ostatecznem tj. do- 
brem rozwiązaniem tego rodzaju napędn, bę- 
dą jeszcze niemałe. A jednak zagadnienie to 
jest bardzo ważne, jak najrychlejsze dobre 
rozwiązanie tego problemu leży nietyłko w in- 
teresie przemysłu budującego silniki, ale i w 
interesie rolnictwa, którego motoryzacja jest 
ścisłe związana z takim materjałem napędo- 
wym. 

Po wojnie światowej przeprowadzono we 
Francji, Stanach Zjednoczonych, Austrji i 
Niemczech wiele prób, aby gazu z węgla drze- 
wnego, którego dostarcza specjalny generator, 
umieszczony na samochodzie, użyć do silnika 
tegoż wozu jako niezawodnego środka napę- 
dowego. W następstwie tych doświadczeń nic- 
które firmy zaczęły budować wozy ciężarowe, 
względnie ciągówki z tega rodzaju napędem, 
jednak do szerszego ich rozpowszechnienia 
nie doszła. Czemu to przypisać należy, odpo- 
wiemy w trakcie niniejszego artykułu. Wywo- 
dy nasze będą tem ciekawsze, że nieliczni obe- 
cni posiadacze wozów o takim napędzie są z 
nich zadowoleni. W Polsce wozy tego typu są 
prawie że nieznane — a ponieważ o zagadnie- 
niu tem u nas dotąd prawie że i nie pisano, 
przeto postaramy się poinformować Czytelni- 
ków, jakie wyniki osiągnięto dotychczas w tej 
dziedzinie zagranicą. 

Dobry aparat tego typu przedstawiony jest 
na rysunkach 1—3 w trzech rzutach. Roz- 
patrzmy poszczególne części takiego urzą- 
dzenia. 

Generato rem jest szczelnie zamknię- 
tv kaciał. który wewnątrz wyłożony jest cegłą 
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Aparatura urządzenia na gaz ssany. Widok z przodu. 
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zamknięcie wodne 


Aparatura urządzenia na gaz ssany. Widok z boku. 


szamotową, a więc ma- 
terjałem, który chroni 
go przed zbyt wielkiemi 


stratami ciepła przez 
promieniowanie. Pod 
rusztem umieszczony 


jest popielnik, częścio- 
wo napełniony wodą. 
Do dolnej części nakry- 
wy kotła, którą można 
odejmować, przymoco- 
wany jest zbiornik wod- 
ny. Jego wnętrze łączy 
się zapomocą: krótkiej 
rury z atmosferą. O- 
prócz tego, wnętrze 
zbiornika wodnego po- 
łączone jest z popielni- 
kiem rurą, do której 
wbudowano mały wen- 


tylator. 

Suszenie, chło- 
dzenie i czysz- 
czenie gazu. Te 


trzy czynności odbywa 
ją się w jednej aparatu- 
rze, która składa się z 
dwóch skrzynek  połą- 
czonych między sobą 
rurkami. Suszenie gazu 
odbywa się w cezworo- 
kątnej skrzyni, wypeł- 


nionej koksem, zaś oczyszczanie go w podobnej 
skrzyni wypełnionej wełną drzewną. Obie te 
skrzynie połączone są rurami, wychodzącemi 
ze ścian bocznych tych skrzyń, — a ich zada- 
niem jest chłodzenie gazu przez nie przepły- 
wającego. Ta część aparatury całkowitej, umie- 
szczana bywa zazwyczaj na dachu wozu cięża- 
rowego, względnie ciągówki, czy też pługa mo- 
torowego, — kocioł zaś generatora bywa umie- 
szczany prawie z reguły, z boku wozu. 
Zamknięcie wodne wraz z garn- 
kiem wybuchowym whudowywane by. 
wa między generator i osuszacz gazu, a jego 
zadaniem jest zapobieganie ewentualnym ude- 
rzeniom wstecznym w razie eksplozji. 

Ładunki węgla drzewnego wzgl. 
skoksowanego torfu załadowywane bywają do 
regeneratora przy pomocy specjalnych kn- 
błów blaszanych. Kubły te umożliwiają nam, 
przy odsunięciu odpowiedniej zasuwy w gene- 
ratorze, szybkie zasilenie tegoż paliwem (wę- 
glem) oraz mają zapobiegać zabrudzeniu się 
kierowcy pyłem węglowym. 

Regulator gazu z dławicą, do- 
prowadzeniem powietrza głównego i dodatko- 
wego, wbudowany jest w rurociąg doprowa- 
dzający czysty już gaz do motoru. Takie pro- 
ste rozwiązanie regulacji ma tę dobrą stronę, 
że pozwala nam dokładnie regulować ilość 
obrotów silnika bez posługiwania się skompli- 
kowanym mechanizmem, który nigdy nie jest 
dość pewny w działaniu. 
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Aparatura urządzenia nu gaz ssany. Widok zgóry. 


Rura wydechowa służy do odpro- 
wadzania gazów tylko w czasie rozpalania 
ognia w generatorze. 

Sposób pracy. Generator w czasie 
swej pracy nie wymaga doglądania. Po 
położeniu na ruszcie kilku garści wełny 
drzewnej, napelnia się go węglem drzewnym 
względnie skoksowanym torfem. Rozpalanie 
ognia odbywa się tak, jak w zwykłym piecu i 
trwa 2—3 minut, przyczem pomagamy sobie 
przytem wentylatorem. Gazy powstające przy 
rozpalaniu generatora wydalamy nazewnątrz 
najkrótszą drogą tj. przez rurę wydechową. 
Na skutek ssącego działania silnika, względnie 
tłoczącego działania wentylatora, świeże po- 
wietrze wpada przez krótką rurę do zbiorni- 
ka wodnego, znajdującego się wewnątrz w 
górnej części generatora, — nasyca się tutaj 
parą wodną i przez specjalną rurę, do której 
wbudowany jest wentylator, płynie do popiel- 
nika, gdzie dosyca się jeszcze parą wodną wy- 
wiązującą się z wody nalanej na jego dno. Po- 
wietrze to, nasycone dostatecznie parą wodną, 
przepływa przez dolną żarzącą się słabo war- 
stwę węgla. Tutaj następuje rozkład pary wod- 
nej na tlen i wodór. Tlen łączy się z węglem 
na tlenek węgla. Wodór w ten sposób uzyska- 
ny, dalej tlen i azot, stwarza gaz generatoro- 
wy, który zmieszany w regulatorze ze świe- 
żem powietrzem w stosunku 1:1, daje mieszan: 
kę gazową, wybuchową, spalającą się w silniku 
bez najmniejszych pozostałości stałych. 


Wyścigi samochodowe we Lwowie 


„4 W czasie Targów Wschodnich w niedzielę, 
września odbędzie się we Lwowie na szosie 
Stryjskiej 20 klm wyścig płaski, który wchodzi 
w skład konkurencji o mistrzostwo Polski. Do 
wyścigu tego szosa stryjska hędzie specjalnie 
przyspesobiona, bowiem, oprócz 6 klm pokry- 
tych asfaltem, część jej hędzie wysmołowana, 
zaś reszta pokryta t. zw. asfaltem szklanym, 
— czyli, że cała 20 klm. trasa będzie miala 
gładką nawierzchnię. 


W poniedziałek, dnia 8 września odbędą się 
znów wyścigi na trójkącie ulic Pełczyńskiej, 
Śtryjskiej i Kadeckiej, a więc w najładniejszej 
dzielnicy miasta, — i do tych wyścigów M. K. 
A. przykłada szczególną wagę. 

W Polsce bowiem organizowano dotychczas 
wyścigi tylko na krótkich odcinkach szos, — 
to też zagranica, a w szczególności fabryki sa- 
mochodów nie interesowały się nimi, wycho- 
dząc ze słusznego zresztą założenia, iż wyścigi 
takie nie pozwalają na wykazanie wytrzymało- 
ści wozów. Poza tem brak nagród pieniężnych 
odstręcza amatorów od brania udziału w wy- 
ścigach. 

Dla zainteresowania więc zagranicy, a w 
szczególności fabryk samochodów, należało 
stworzyć tor zamknięty, na którym mogłyby 
się odbywać wyścigi na długich przestrzeniach 
przez liczne okrążenia toru, wychodząc ze 
słusznego założenia, że impreza taka powinna 
ściągnąć do Lwowa liczne rzesze lurystów 
automobilowych tak krajewych jak i zagranicz- 
nych. 

Wyścig ten zapowiada się nader interesu- 
jaco i będzie silną emocją nietylko dla jeżdżą- 
cych, ale także i dla publiczności, która będzie 
widziała wozy przebiegające przed jej oczyma 
po kilka wzgłędnie kilkanaście razy. Zazna- 
czyć należy, że start wozów tej samej katego- 
rji będzie się odhywał równocześnie. Szcze- 
sólnie interesującym hędzie moment brania 
przez wozy wirażu koło Warsztatów Miejskiej 
Koleji Elektrycznej, gdzie kierowca, po zjeź- 
dzie ze stromej ul. Kadeckiej, będzie zmuszo- 
ny wziąć silny zakręt przez obrócenie wozu 
o prawie 300 stopni. 


Jedno okrążenie toru równa się 3 klm 50 m 
przebytym. Wszystkie wozy tej samej katego- 
rji startują równocześnie. 

Wozy wyścigowe będą okrążały tor 17 ra- 
zy, przebywając około 50 klm, sportowe ro- 
biąe 10 okrążeń przebędą około 30 kim, tury- 
styczne zaś okrążając tor 5 razy przebiegną 
około 15 klm. 

Wozy wyścigowe i sportowe będą ubiegać 
się o nagrody honorowe i pieniężne — inne 
zaś wozy tylko o nagrody honorowe. 


Organizacja tej imprezy, jak też i odpo- 
wiednie przygotowanie samego toru jest rzeczą 
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zarówno ciężką jak i odpowiedzialną, zważyw- 
szy na to, że kierownictwo wyścigu będzie mu- 
siało zwrócić szczególną uwagę na bezpieczeń- 
stwo publiczności ze względu na to, że część 
trasy biegnie ruchliwemi ulicami miasta. 
Wszelki ruch kołowy, pieszy i tramwajowy na 
dzień ten na ulicach powyższych zostanie 
zupełnie wstrzymany, przyczem dla ludności 
mieszkającej wewnątrz trójkąta ulie zbudowa- 
ne zostaną trzy drewniane mosty, aby bez na- 
rażania swego życia mogła komunikować się 
ze śródmieściem. 


(Dokończenie na stronie 12-tej.) 


Szkota Kadeoka. 


Warszłaty 
Leisk, Koleji 
£lekdryczne) 
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Drodzy Czytelnicy! Codziennie otrzymujemy po kilka foto- 
grafij ze wszystkich stron Polski do „Kącika“. Wystawa i związany 
z nią nawał materjału uniemożliwił nam na pewien czas zamieszcza- 
nie tych zdjęć. Obecnie, na ogólne życzenie, wznawiamy ten dziai 
i prosimy o nadsyłanie nam ciekawych zdjęć z wycieczek ete., które 
zamieszczać będziemy w miarę wolnego miejsca. 


Grono urzędników bankowych, bawiące na wywczasach w Mię: 
dzychodzie, urządziło bardzo miłą wycieczkę samochodami nad 
granicę niemiecką. Na fotografji widzimy całe towarzystwa 
w drodze powrotnej, 


Janeczka i Andrzej 
Kwiatkowscy są zapalo- 
nymi automobilistami i 
każdą chwilę wolną od 
»zajęć“ spędzają w „For- 
dzie“ tatusia. 


(Po prawej:) „Dobrana 

para“. Tak określić trze- 

ba tę piękną limuzynę 

Studebackera i jeszcze 

piękniejszą pannę K., 

która usadowiła się na 
jej dachu. 


Państwo Kulczyńscy spędzają week-end stale za 
miastem i choć nie posiadają samochodu, są pilny- 
mi czytelnikami „Samochodu 


X * 
** 


(Po prawej:) Grono sympatyków „Samochodu“ 
przesyła naszym Czytelnikom pozdrowienia z wy- 
cieczki „„Delage'm*. 


Krakowski Klub Automobilowy urządza w dniu 
24-go sierpnia 1930 r. z upoważnienia Automobil- 
klubu Polski w Warszawie i przy poparciu Klu- 
bów: Automohilklubu Wielkopolski, Łódzkiego 
Automobilklubu, Małopolskiego Klubu Automobi- 
lowego, Pomorskiego Automobilklubu i Śląskiego 
Klubu Automobilowego, wyścigi samochodowe 
pod nazwą „III-ci Międzynarodowy Wyścig Ta- 
trzański”. 

Wyścig Tatrzański jest wyścigiem międzynaro- 
dowym otwartym. Odbędzie się on według niniej- 
szego regulaminu, który jest zgodny z ogólnym 
sportowym regulaminem A. I. A., oraz z regulami- 
nem sportowym Automobilklubu Polski. Wyścig 
ten zaliczony został do imprez uwzględnionych 
w klasyfikacji do Mistrzostwa Górskiego Europy 
na rok 1930. 

W ramach „III. Międzynarodowego Wyścigu 
Tatrzańskiego“ 1930 r. odbędzie się wyścig sa- 


mochodów turystycznych. Wyścig wozów katego- 


rji jest imprezą narodową zamkniętą. 

Kierowcą może być jedynie członek rzeczywi- 
sty jednego z polskich Klubów afiljowanych. 

O przydziale samochodów do kategorji tury- 
stycznej, decyduje bezapelacyjnie Komisja Tech- 
niczna. 

Poza tem w ramach „II-go Międzynarodowega 
Wyścigu Tatrzańskiego 1930 r. odbędzie się w po- 
rozumieniu z Polskim Związkiem Motocyklowym, 
wyścig motocyklowy zamknięty dla Krakowskie- 
go Klubu Motocyklowego w Krakowie i jego go- 
ści, w ilości ograniczonej do 30 motocykli, 

Regulamin niniejszy zgodny jest z międzyna- 
rodowym Regulaminem Sportowym F. I. C. M. 
oraz z regulaminem sportowym P. Z. M. 

Tor wyścigu tworzy część szosy Zakopane — 
Morskie Oko, start przy klm 21, meta przy klm 
28.500, długość toru 7.500 m, przeciętne wznie- 
sienie 4,2%, maksymalne wzniesienie 6%. 

Do wyścigu dopuszcza się samochody wyścigo- 
we i sportowe. 

Samochody będą ważone wraz z karoserją i ko- 
łami zaopatrzonemi w pneumatyki, z któremi wy- 
ruszą, bez materjałów pędnych, oliwy, wody, na- 
rzędzi, kół i części zapasowych. 

Miejscą nieobsadzone muszą być zastąpione 
balastem (worek z piaskiem 60 kg jako jedno nie- 
obsadzone miejsce). 

Wozy mogą być ważone z oliwą i w tym wy- 
padku odłiczać się będzie ryczałtowo przy samo- 
chodach sportowych i turystycznych w klasach 
A. B., tj. do i ponad 8000 cem — 20 kg, w kla- 
sach C i D tj. 3 000 i 5 000 ecm — 15 kg, w klasach 
E, F, G, tj. 1100, 1500 i 2000 ccm — 10 kg, 
w H, I, J, tj. 350, 500 i 750 cem — 7 kg. 

Samochody sportowe muszą być normalnego 
typu katalogowego, posiadać muszą oprócz usta- 
wowo przepisanego wyekwipowania (światło, sy- 
gnały) warunki odpowiadające przepisom Między- 
narodowego Kodeksu Sportowego A. I. A. 

Siedzenia przednie i tylne muszą mieć mini- 
malną szerokość 40 cm, miejsce zaś dla umieszcze- 
nia nóg dla każdego siedzenia 30 cm minimalnej 
szerokości. 

Błotniki winny być umieszczone dokładnie nad 
kołami i osłaniać najmniej % obwodu koła; sze- 
rokość błotników conajmniej 20 em dla samocho- 
dów od 1100 cem pojemności wzwyż; 15 em dla 
samochodów od 1 100 ccm pojemności wdół. Gdy- 
by błotniki pokryte były w całości lub w części 
przez części karoserji, całość błotników wraz z ezę- 
ścią karoserji, względnie karoserja sama, powinna 
odpowiadać warunkom wyżej przytoczonym. 

Wszystkie samochody otwarte muszą posiadać 
hudę zamykaną do tyłu na łukach. 

Wysokość budy dla wszystkich samochodów 
winna wynosić przynajmniej 0,80 m ponad po- 
duszkę siedzenia tylnego, na które nie będzie wy- 
wierany żaden ucisk. 

Zapuszczenie silnika rozrusznikiem jest obo- 
wiązkowe. 

Wszystkie samochody sportowe winny być za- 
opatrzone: w sygnały odpowiadające przepisom 
drogowym R. P., w lusterko wsteczne, w tłumik 
skutecznie działający, w koło zapasowe, umie- 
szczone nazewnątrz miejsca przeznaczonego dla 
pasażerów. Samochody winny posiadać również 
instalację oświetlenia, zdolną do działania i od- 
powiadającą przepisom drogowym R. P. 

Samochody turystyczne poza przepisami wy- 
szczególnionemi (dla samochodów sportowych) 
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muszą być ponadto zaopatrzone w odwietrznik, 
który ma zajmować całą szerokość karoserji, naj- 
mniej 80X20 em. 

Szyby tej podczas wyścigu nie wolno składać. 

Silnik przy samochodach turystycznych nie 
może przekraczać 3500 obrotów na minutę. 

O przydziale samochodów do kategorii tury- 
stycznej decyduje bezapelacyjnie Komisja Tech- 
niczna. 

Motocykle, które będą dopuszczone do wyśei- 
gu, muszą odpowiadać następującym warunkom: 

Każda maszyna musi posiadać dwa hamulce 
niezależnie od siebie działające, koło przednie 
winno być zaopatrzone w błotnik okrywający naj- 
mniej 120” obwodu tegoż, koło tylne winno być 
zaopatrzone w błotnik okrywający 180° obwodu 
tegoż. Siodełko względnie siedzenie w wózku 
bocznym, musi być umieszczone w ten sposób, by 
nie krępowało w niczem ruchów kierowcy. Kie- 
rownica może być maksymalnej szerokości 90 cm. 
Rury wydechowe muszą sięgać po oś koła tylnego, 
przyczem winny być tak skierowane, aby wybu- 
chy nie powodowały nadmiernego kurzu. Waszyst- 
kie połączenia muszą być stałe i należycie nszczel- 
nione. 

Zawodniey biorący udział w Wyścigu winni 
być zaopatrzeni w kaski ochronne. 

Zawodnikom nie wolno używać butów podbi- 
tych gwoździami. 

Zgłoszenia będą przyjmowane do dnia 14-go 
sierpnia 1930 r. do godziny 18-ej w Sekretarjacie 
Krakowskiego Klubu Automohbilowego przy ulicy 
św. Jana L. 11. Krakowski Klub Automobilowy 
zastrzega sobie nieprzyjęcie zgłoszenia bez poda- 
mia powodów. 

Lista zgłoszeń zostanie zamknięta dnia 17-go 
sierpnia 1930 r. o godzinie 18-tej. 

Wpisowe zwraca się tylko w razie nieprzyjęcia 
zgłoszenia, lub gdyby K. K. A. wyścigu zaniechał. 
K. K. A. może odmówić przyjęcia zapisu bez po- 
dania powodów. 

Kierowcy oraz zawodnicy muszą posiadać mię- 
dzynarodową licencję sportową, wydaną przez 
którykolwiek Klub narodowy, uznany przez A. I. 
A. Zawodnicy będący równocześnie kierowcami, 
obowiązani są posiadać obydwie licencje sportowe, 
t. j. dla kierowcy i dła zawodnika. 

Kierowcy i zawodnicy biorący udział w wyści- 
gu motocyklowym, winni być zaopatrzeni w li- 
cencje sportowe wydane przez Polski Związek 
Motocyklowy. 

Trening odbędzie się przy zamkniętej szosie 
w dniach od 2l-go do 23-go sierpnia 1930 r. 
włącznie, od godziny 5—9-tej. Trening jest ebo- 
wiązkowy. Trasę należy w godzinach treningu 
przejechać conajmniej 2 razy. Uczestnicy trenin- 
gu będą musieli posiadać kartę treningową, wy- 
daną przez Krakowski Klub  Automohilowy, 
względnie jego ekspozyturę w Zakopanem. Uczest- 
micy zobowiązani są okazywać kartę treningową 
na każde żądanie władz Krakowskiego Klubu 
Anutomohilowego. Bez powyższej karty będzie 
wjazd na trasę w czasie przeznaczonym na trening 
wzbroniony. 

Zawodnicy zgłaszający się do wyścigu winni 
posiadać polisę ubezpieczeniową, ważną tak na 
wyścig jak i na trening. 

Każdy zawodnik przyjmuje całkowitą odpo- 
wiedzialność za mogące wyniknąć nieszczęśliwe 
wypadki tak dla kierowcy, obsady samochodu jak 
i dla osób trzecich. Krakowski Klub Automohbi- 
lowy nie przyjmuje żadnej odpowiedzialności za 
mogące wyniknąć nieszczęśliwe wypadki, ani też 
za żadne szkody, spowodowane tak podczas wy- 
ścigu jak i treningu. Całą odpowiedzialność po- 
nosi osoba powodująca wypadek w myśl obowią- 
zujących ustaw. 

Miejsce ważenia samochodów ogłoszone będzie 
później. 

Samochody zgłoszone do wyścigu muszą być 
dostarczone w dnin 24-go sierpnia o godzinie 11-ej 
na Łysej Polanie przy moście na Białce 21 km tra- 
sy wyścigowej, gdzie nastąpi odbiór techniczny. 
Zawodnicy muszą zgłosić się najpóźniej do go- 
dziny 13-tej na starcie. Każdy samochód otrzyma 
numer, który zawodnik winien zachować przez 
cały czas wyścigu, a po ukończeniu winien zwró- 
cić Sekretarjatowi Krakowskiego Klubu Automo- 
bilowega. 

Start odbywać się będzie z miejsca, pojedyń- 
czo i w odstępach czasu ustalonych przez Kierow- 
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nictwo wyścigu. Czas liczyć się będzie od chwili 
przekroczenia linji kontrolnej przez przednie ko- 
ła samochodu. Sygnał do odjazdu daje starter. 
Ruszenie ze startu przed sygnałem startera pocią- 
ga wykluczenie danego zawodnika. 

Ten sam samochód może brać tylka jeden raz 
udział w wyścigu. 

Spóźnienie się na start upoważnia Krakowski 
Kłub Automobilowy do niedopuszczenia danego 
wozu na wyścig. 

Samochodu będą chronometrowane według re- 
gulaminu Międzynarodowego Kodeksu Sportowego 
A. I. A. 

Po przybyciu do mety należy ustawić samo- 
chody na miejscu wskazanem przez Kierownietwo 
wyścigu. Bezpośrednio po ukończeniu wyścigu 
badać będzie Komisja Techniczna przepisany ba- 
last. Brak balastu lub zgubienie tegoż pociąga za 
sobą wykluczenie. Komisarze techniczni będą me- 
gli zbadać pojemność cylindrów w sposób przez 
siebie oznaczony. 

Każdy z uczestników uznaje przez swój zapis 
jako jedyną jurysdykcję orzeczenie Komisarzy 
Sportowych i poddaje się wszystkim ich zarządze- 
niom. Każdy uczestnik winien się bezwzględnie 
podporządkować wszelkim zarządzeniom Kiero. 
wnictwa wyścigu pod groźbą sankcji przewidzia- 
nych w $ 188 Międzynarodowego Kodeksu Sporto- 
wego A. I. A. 

Zawodnikowi-kierowcy, który osiągnie najlep- 
szy czas dnia przyznana zostanie nagroda Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej. 

Poza tem rozegrane będą nagrody pieniężne 
dla kieroweów w ogólnej wysokości 19 300 zł. 


I. nagroda w kategorji wyścigowej zł 6000, 
I. nagroda w kategorji sportowej zł 5 000, II. na- 
groda w kategorji wyścigowej zł 2500, II. nagro- 
da w kategorji sportowej zł 2 000, III. nagroda 
w kategorji wyścigowej zł 1 000, III. nagroda w ka- 
tegorji sportowej zł 800, poza tem za dodatkowo 
najlepszy czas dnia zł 1 000, za postawienie rekor- 
du trasy dodatkowo zł 1 000. 

Poza tem dla startujących w kategorji wozów 
wyścigowych przyznana będzie premja za ste 1 
w wysokości wpisowego. 

Rozegrana również zostanie Wielka Nagroda 
Tatr oraz szereg innych nagród honorowych, któ- 
rych regulaminy ogłoszone zostaną w Programie 
Oficjalnym. 

Zwycięzcy w klasach otrzymują srebrne żeto- 
ny. O ile w danej klasie bierze udział więcej jak 
trzy samochody — drugi w klasie otrzyma srebrny 
żeton. Przy dalszych trzech zawodnikach przy: 
znany będzie trzeciemu w klasie żeton srebrny. 


W kategorji wozów turystycznych przyznane 
będą trzy kolejne nagrody honorowe za uzyskanie 
najlepszego czasu, oraz srebrne żetony dla zwy- 
cięzców w klasach. O ile w danej klasie bierze 
udział więcej jak trzy samochody — drugi w kla- 
sie otrzyma srebrny żeton. Przy dalszych trzech 
zawodnikach przyznany będzie trzeciemu w kla- 
sie żeton srebrny. 

W kategorji motocykli przyznane będą trzy 
kolejne nagrody honorowe za uzyskanie najlepsze- 
go czasu, oraz srebrne żetony, dla zwycięzców 
w klasach. 

Wszyscy zawodnicy, którzy ukończą wyścig 
otrzymają plakiety pamiątkowe bez względu na 
osiągnięte wyniki. 

Protesty i zażalenia należy wnosić wyłącznie 
na piśmie i kierować je do Komisarzy Sportowych 
przez Kierownictwo wyścigu. 

Protesty odnoszące się do ważności zapisu, 
kwalifikacji zawodnika lub kierowey jako też ki- 
lometrażu i trasy muszą wpłynąć do Krakowskie- 
go Kluhu Automobilowego najpóźniej do dnia 
22-go sierpnia 1930 r. do godziny 12-tej. 

Protesty dotyczące samego wyścigu powinny 
być wniesione w przeciągu jednej godziny po 
ukończeniu wyścigu. 

Zażalenia winny być wniesione do Komisarzy 
sportowych najpóźniej w godzinę po ogłoszeniu 
decyzji. Potwierdzenie pisemne zażalenia powin- 
no wpłynąć do Sekretarjatu Krakowskiego Klubu 
Automohiłowego najpóźniej w ciągu następnych 
24 godzin. 

Do każdego protestu lub zażalenia należy do- 
łączyć wadjum w wysokości 100 zł, które zostaną 
zwrócone, o ile protest lub zażalenie uznane zo: 
staną za słuszne. Protesty i zażalenia niezaopa: 


trzone w przepisane wadjum nie będą wcale roz- 
patrywane. 

W razie wniesienia protestu przeciwko praw- 
dziwości danych w zgłoszeniu zawodnika i odrzu- 
cenia tego protestu przez Komisję Techniczną, 
protestujący musi pokryć ewentuałne koszta zwią: 
zane z badaniem technicznem wozu. 

Komisja Sportowa Krakowskiego Klubu Auto- 
mobiłowego zastrzega sobie prawo uzupełnienia 
przepisów oraz odwołania wyścigu. 

Do komentowania niniejszego regulaminu i je- 
go przepisów uzupełniających owad: są jedy- 
nie Komisarze Sportowi. 

Regulamin Wielkiej Nagrody Tatr. 

Nagroda nosi nazwę „Wielka Nagroda Tatr“ 
i będzie rozgrywana corocznie w ramach „„Wyści- 
gu Tatrzańskiego“, organizowanego przez Krakow- 
ski Klub Automobilowy i przyznana zawodnikowi, 
który uzyska najlepszy czas dnia. 

O nagrody mogą się ubiegać samochody wyści- 
gowe i sportowe. 

Ocena wyniku nastąpi zgodnie z regulaminem 
„Wyścigu Tatrzańskiego”. 

„Wielka Nagroda Tatr“ jest nagrodą przechod- 
nią, która po trzykrotnem zdobyciu przechodzi 
na własność zawodnika. Aż da ostatecznego zdo- 
bycia „Wielka Nagroda Tatr“ będzie przechowy- 
wana w Krakowskim Klubie Automobilowym. 

Nazwisko każdorazowego zdobywey będzie u- 
mieszczone na nagrodzie. 

Każdorazowym zawodnikom, którzy zdobędą 
powyższą nagrodę, Krakowski Klub Automobilo- 
wy wydaje dyplom, a ich kierowcom honorową 
plakietę. 

Zmiany w powyższym regulaminie może prze- 
prowadzić Komisja Sportowa Krakowskiego Kiu- 
bu Automohilowego w porozumieniu z Komisją 


Sportową A. P. 


Regulamin Misirzostwa Górskiego Europy 
na rok 1930. 


A. I. A. organizuje w roku 1930 „Mistrzostwo 
Górskie Europy“ dla kategorji samochodów wy- 
ścigowych i sportowych. Mistrzostwo to jest 
otwarte dla wszystkich, którzy posiadają między- 
narodową licencję dla zawodnika. 

Pod uwagę będą brane wyniki 10-ciu następu- 
"eych wyścigów: 

ll maja Czechosłowacja Wyścig górski Zbra- 
ilav-Jiloviste, 29 czerwca Włochy — Cuneo-colle 
iella Maddalena, 12 lipca Anglja — Shelsley 
Walsh Hill, 10 sierpnia Szwajcarja — Klausen, 
17 sierpnia Niemcy — A. D. A. C. Bergrekord 
koło Freiburga, 24 sierpnia Francja — Mont- 
Ventoux, 24 sierpnia Polska — „Wyścig Tatrzań- 
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ski“, 14 września Austrja — Semmering, 21 
września Węgry — Svab i 29 września Rumunja — 
Feleac. 

Aby zostać klasyfikowanym w Mistrzostwie 
Górskim Europy, zawodnicy muszą startować na 
wozie tej samej marki przynajmniej w 50% wy- 
ścigów, zajmując jedno z miejsc podanych poni- 
żej, W wypadku, gdyby mniej niż sześć wyścigów 
było organizowanych, zawodnicy musieliby wziąć 
udział conajmniej w trzech. 

Tytuł Mistrza Górskiego Europy w kategorji 
wyścigowej lub sportowej nie będzie przyznany, 
jeżeli conajmniej trzy poniżej podane wyścigi 
w rzeczywistości się nie odbędą. 

W wypadku, gdy schodzą się daty kilku wy- 
śeigów zaliczonych do Mistrzostwa Europy, za- 
wodnicy będą mogli wziąć udział tylko w jednym 
z tych wyścigów stosownie do wyboru. 

Gdyby odbyły się tylko trzy wyścigi, z których 
dwa o tej samej dacie, tytuły Mistrza Górskiego 
Europy nie będą przyznane. 

Regulaminy imprez zaliczonych do Mistrzo- 
stwa Górskiego Europy muszą być zgodne z Mię- 
dzynarodowym Kodeksem Sportowym i jego za- 
łącznikami. 

W każdym wyścigu będzie ustanowiona klasy- 
fikacja ogólna dla kategorji wyścigowej i klasy- 
fikacja ogólna dla kategorji sportowej. 

Zawodnikom zostanie przyznana ilość punk- 
tów odpowiednio do miejsca, które osiągną w kla- 
syfikacji każdego wyścigu, według poniższej ta- 
beli: 

pierwszy otrzyma 5 punktów, drugi — 4 punk- 
ty, trzeci — 3 punkty, każdy inny zawodnik kla- 
syfikowany — 2 punkty, zawodnicy, którzy starto- 
wali, a nie ukończyli wyścigu — 1l punkt. 

Zawodnikom, którzy nie startowali w wyścigu, 
nie będą przyznawane żadne punkty. 


Zawodnicy, którzy wezmą udział w jednym 
wyścigu na kilku samochodach tej samej kategorji 
będą mieli przyznaną za każdy wyścig ilość punk- 
tów, osiągnięta na wozie najlepiej klasyfikowa: 
nym. 

Punkty uzyskane w klasyfikacji różnych wyści- 
gów będą zsumowane i tytuł Mistrza Górskiego 
Europy w kategorji wyścigowej, lub sportowej 
otrzyma ten zawodnik, który osiągnie największą 
ilość punktów w swej kategorii. 

W razie równości punktów w klasyfikacji Mi- 
strzostwa rozstrzygnie większa ilość punktów osią- 
gniętych na wyścigu górskim Klausen. 

Zwycięzca otrzyma tytuł Mistrza Górskiego 
Europy w kategorji wyścigowej lub sportowej na 
rok 1930. 


Regulamin Zjazdu do Zakopanego. 


Komisja Turystyczna Krakowskiego Klubu 
Automobilowego organizuje w dniach 22, 23 i 24 
sierpnia 1930 r. zjazd do Zakopanego pod nazwą 
„Jazda w Tatry“. 


Zjazd ten otwarty dla samochodów i motocykli, 
które przybędą do Zakopanego po odbyciu przy- 
najmniej 100 km w ciągu 22, 23 lub 24 sierpnia 
1930 r. i zgłoszą swój przyjazd w ŚSekretarjacie 
wyścigu w Zakopanem najdalej do godziny ll-ej 
dnia 24 sierpnia 1930 r. Wyłączone są samochody 
zarobkujące. 

Opłata za udział w zjeździe wynosi 40 zł. 

Każdy z uczestników otrzyma od Komisji Tu- 
rystycznej K. K. A. plakietę bronzową, jeżeli udo- 
wodni wizami, że przebył w wyżej oznaczonych 
dniach przynajmniej 100 km. 

Plakieta będzie miała napis „Jazda w Tatry 
22—24 sierpnia 1930 r. Komisja Turystyczna Kra. 
kowskiego Klubu Automobilowego*. 


WYPADKI SAMOCHODOWE 


WARSZAWA. 
ków.) 


(Samochód wpada na robotni- 
Nocy ubiegłej na moście Poniatowskiego 


w Warszawie wydarzył się nieszczęśliwy wypadek 
samochodowy. 
prywatny, 
kowskiego. 


Od strony Pragi jechał samochód 
prowadzony przez Kazimierza Czub- 


POWO WLISTY 


Na wiadukcie mostu pracowali przy naprawie 
toru robotnicy. Kierowca chciał zwolnić biegu. 
lecz hamulce odmówiły posłuszeństwa. Samochóć 
całą siłą wpadł na pracujących na jezdni robotni. 
ków. Giężko rannych zostało trzech robotników a 
trzech lżej. Wzburzeni robotnicy wstrzymali sa. 
mochód i ciężko poturbowali prowadzącego samo- 
chód Czubkowskiego. Co na to policja? 


W IH. Międzynarodowym Rajdzie Awjonetek pierwsze miejsce zajął zeszłoroczny zwycięzca pilot niemiecki Morzik, drugie Poss, osiągając 423 punkty, 
trzecie Notz z 419 punktami. Czwarte miejsce zajęła angielska pilotka Miss Spooner, znana zresztą z zeszlorocznego rajdu. 


INOWROCŁAW. (Samochód ofiarą pociągu). 
W ub. tygodniu w godzinach wieczornych wyda- 
rzył się wypadek samochodowy obok Zakładów 
Rolniczo-Przemysłowych. W chwili przejeżdżania 
przez tor samochodu z Inowrocławia najechał po- 
ciąg osobowy, zdążający do Kruszwicy o godz. 7 
wiecz. Samochód byl własnością p. budowniczego 
Kościelnego z Inowrocławia. Pociąg zawadził o 
tył samochodu, który wlókł 30 mtr. Silne obra- 
żenia ciała ponieśli: budowniczy Kościelny, a 
szczególnie jego syn, którego musiano odwieźć do 
szpitala w Inowrocławiu. 


WYSZKÓW. (Samochód pod pociągiem.) Na 
5 klm od Wyszkowa, na terenie pow. radzymiń- 
skiego, parowóz pociągu towarowego, jadącego do 
Wyszkowa, najechał na przejeżdżający samochód 
ciężarowy, jadący z Białej Podlaskiej do Warsza- 
wy. Wskutek zderzenia samochód zostal robity, 
zaś siedzące w nim 4 osoby — poszwankowane. 
Zaznaczyć należy, że na przejeździe tym, który 
jest bez obsługi, zdarzyło się już kilkanaście mniej- 
szych lub większych podobnych wypadków. 


BIAŁYSTOK. (Katastrofa autobusu.) W ponie- 
działek po południu autobus, kursujący na linji 
Białystok — Wołkowysk, na 16-tym klm. przed 
Wołkowyskiem wskutek raptownego zahamowa- 
nia przed gnanym szosą tahunem koni wywrócił 
się do rowu. Wszyscy pasażerowie w liczbie 16 od- 
nieśli rany. Dwu bardzo ciężko rannych przewie- 
ziono w stanie groźnym do szpitala w Wołkowy- 
sku. 


Z KRAJU 


Na marginesie wystawy 


Mamy przed sobą wykaz firm, nagrodzonych 
na Międzynarodowej Wystawie Komunikacji i Tu- 
rystyki. Przyznajemy, że Wystawa stała na bardzo 
wysokim poziomie, o czem zresztą świadczą liczne 
recenzje w prasie rodzimej i zagranicznej. Nie- 
stety nie możemy się pogodzić z jednem, a miano- 
wieie z podziałem nagród, który wypadł dziwnie 
niesprawiedliwie. 

Centralnej Poznańskiej Fabryce Wyrobów Gu- 
mowych T. A. „Stomil“ w Poznaniu przyznano 
złoty medal — co jej się zresztą słusznie należało 
— zgoda! — Ale za co przyznano medal złoty fir- 
mie zagranicznej, a raczej reprezentacji opon sa- 
mochodowych w Krakowie „India“ — tego nawet 
seam Salomon nie dociecze. Z jednej strony firma, 
która przy inwestycji kapitału polskiego zaczyna 
— aczkolwiek powoli — wypierać opony zagra- 
niczne, z drugiej zaś firma, reprezentująca prze- 
mysł gumowy zagraniczny! Gdzie Krym, gdzie 
Rzym? 

A dalej przyznaje się złoty medal firmie „Au- 
to-Ruch* Poznań za wystawionych sześć niechlub- 
nej pamięci Fordów z czasów P. W. K. Czyż wy- 
starczą stosuneczki z zarządem Wystawy z daną 
firmą, by jej przyznać za sześć starych gratów, 
przeznaczonych do zapełnienia miejsca w pawilo- 
nie 13 — po salonie samochodowym! Dalej 


dyplom uznania przyznaje się wszystkim repre- 
zentacjom motocyklowym 


traktując Pierwszą 
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Polską Fabrykę Motocykli „Lech“ w Opalenicy na 
równi z reprezentacją takich jak Panther, Gnome 
Rhone, Puch itp. Nie — moi Panowie z jury — 
w ten sposób nie wolno lekceważyć przemysłu 
rodzimego i niedoceniać jego wysiłków! 


Prasa zagraniczna o M. W. K. T. 


W nr. 65 czasopisma fachowego Automobil 
Revue znajduje się obszerne sprawozdanie z sa- 
lonu samochodowego przy M. W. K. T., w któ- 
rym specjalną wzmiankę poświęcono przemys!ow! 
karoseryjnemu w Polsce pisząc: „Karoserje po- 
chodzą częściowo z warsztatów polskich i robią 
bezwzględnie bardzo dobre wrażenie. Ilość ma- 
łych i średnich wozów byla wielka, z czego można 
wnioskować, że zapotrzebowanie właśnie na te 
wozy staje się w Polsce coraz to większe“. Neue 
Kraftfahrer Zeitung w nr. 31 pisze: „Wystawa 
zrobiła swoje. Obok rodzimego, skromnego prze- 
mysłu samochodowego i motocyklowego pię<nie 
rozwija się przemysł karoseryjny, skutecznie kon- 
kurujący z zagranicą, a dalej znacznie obniżający 
cenę wozu zagranicznego.“ 


Czarna lista kierowców 


Związek właścicieli dorożek samochodowych 
w Warszawie prowadzi od 3 lat księgę do zapisy- 
wania nazwisk niesumiennych kierowców, którzy 
dopuścili się nadużyć materjalnych na szkodę pra- 
codawców, albo też karani byli przez władze ad- 
ministracyjne za wykroczenia. Księga zawiera prze- 
szło 300 nazwisk. 

Na jesieni projektowane jest założenie central- 
nej kartoteki, obejmującej wszystkie oddziały 
Związku w liczbie 15. Kartoteka ta powstanie 
w drodze wymiany list przez wszystkie oddziały 
Związku. 


Nowe liczniki dla taksówek 


W Warszawie pojawić się mają w najbliższym 
czasie taksówki z licznikami nowego typu. Będą 
to liczniki, wydające automatycznie kwity z da- 
tą przejazdu, numerem taksówki i sumą zapłaco- 
ną za przejazd. Liczniki tego rodzaju znane są 
w wielu miastach zagranicznych, gdzie cieszą się 
powodzeniem jako dogodne dła pasażerów i wła- 
ścicieli dorożek. 


Z ruchu kołowego 

Otrzymaliśmy uwagi następujące: 

Dlaczego pojazdy mechaniczne, stanowiące 
własność instytucyj państwowych i kursujące po 
mieście, a przedewszystkiem motocykle pocztowe, 
zamiast dawać przykład wolnej i prawidłowej jaz- 
dy, przelatują często z zatrważającą szybkością, 
powodując hałas na ulicy i budząc popłoch? Czy 
nie możnaby temu zaradzić przez wydanie ostrych 
przepisów? 

Dlaczego motocykle, posiadające słabe silniki, 
są w stosunku de samochodów przywilejowane i 
jeżdżą pa mieście z otwartemi tłumikami lub wo- 
góle bez nich, powodując nieopisany hałas? Na 
trajkoczący samochód nakładana jest przez po- 
sterunkowych kara i jeździć po mieście z otwar- 


Pani Ola Obarska, primadonna operetki bydgoskiej, korzysta z wywczasów letnich, by zapoznać 
się z arkanami jazdy samochodowej. / 


W ubiegłych dniach zmarł Glenn Curtiss, znany 
pilot i konstruktor samolotów, pierwszy zdobywca 
nagrody Gordon — Bennetta. 


tym tłumikiem nie wolno, na trajkoczący znacz- 
nie głośniej motocykl posterunkowy nie zwraca 
najmniejszej uwagi? 

Możeby w tej sprawie Władze Bezpieczeństwa 
zabrały głos i odpowiedziały? 


Konkurencja dla autobusów 

Do Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi zgłosiła się 
delegacja właścicieli autobusów, protestując prze- 
ciwko praktykom szoferów samochodów ciężaro- 
wych. 

Właściciele autobusów domagają się unormo: 
wania sprawy nieuczciwej konkurencji samocho- 
dów ciężarowych, których szoferzy, wracając po 
odwiezieniu towaru z jednego miasta do drugiego, 
bądź też na skrzyniach bądź na ustawionych spe- 
cjalnie ławkach, przewożą pasażerów. Właścicieie 
autobusów pretensje swoje uzasadniają tem, że 
ponoszą większe ciężary podatkowe, niż właści: 
ciele samochodów ciężarowych. Ponieważ poszcze- 
gólne motywy właścicieli autobusów byly uzasad- 
nione, przeto Urząd Wojewódzki przychylił się do 
stanowiska właścicieli autobusów i wyda odnośne 
zarządzenie, normując sprawy przejazdu osób w 
komunikacji samochodowej międzymiastowej. (p) 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Jednołamowy wiersz nonparelowy 30 groszy 


Szofer 


kawaler z kilkuletnią praktyką poszukuje posady 


Szofer- mechanik 
z kilkuletnią praktyką dobrze polecony poszukuje po- 
sady. Miejscowość Toaig KARĄ „SBamoekód'** Poznań 
zdw 7 3 


Szofe: 
kawaler, ślusarz samochodowy, szuka posady w miej- 
scu lub prowincji z kaucją 500 zł. Oferty „Samochód“ 
Poznań zdw 78366 


Szofer 


szuka posady za niskiem wynagrodzeniem, eweniual- 
nie z kaucją. Oferty „Samochód“ Poznań zdw 77 864 


Szofer-elektramonter 
kawaler. z praktyką poszukuje posady do osoboweś4 
lub ciężarowego. Miejscow obojętna. Oferty „Sa- 
mochód'* Poznań zdw 77873 


Szofer 
kawaler, trzeźwy. pracowity zna się doskonale na 
elektryczności z dobremi świadectwami poszukuje na- 
sady. Oferty „Samochód“ Poznań zdw 77 624 


Szofer 
żonaty z dobremi świadectwami trzeźwy, pracowity, 
zna obslugę pałacową, również elektryczność, poszu- 
kuje posady stalej. Łask. oferty „Samochód“ Poznań 
zdw 17 628 


Nowe przedstawicielstwo samochodowe 


Z ogłoszenia w dzisiejszym numerze dowiadują 
się Czytelnicy nasi. że organizacja General Motors 
w Polsce powierzyła sprzedaż samochodów „Che- 
vrolet* oraz oryginalnych części zamiennych na 
Poznań i okolicę znanej powszechnie firmie samo- 
chodowej „Brzeskiauto* Sp. Ake. w Poznaniu. 


Fakt ten należy przyjąć z wielkiem zadowole- 
niem, ponieważ Sp. Akce. „Brzeskiauto* znana 
chlubnie ze swej doskonałej organizacji oraz solid- 
ności w stosunkach handlowych, zapewnia dobrą 
organizację tego przedstawicielstwa. 


Jak się dowiadujemy, dla większej wygody 
klientów Chevroleta powstaje przy ul. Jakóba 
Wujka 8 specjalny oddział sprzedaży oraz obsługi 
Chevroletów przy jednoczesnem urządzeniu nowo- 
czesnych warsztatów, specjalnie przystosowanych 
do obsługi samochodów Chevrolet, co dla klien- 
tów ma zawsze pierwszorzędne znaczenie. 


Również posiadanie własnej fabryki karoseryj, 
stukilkudziesięciu garaży czynnych bez przerwy 
przez całą dobę, wlasnych stacyj benzynowych itp. 
ułatwi doskonale firmie „Brzeskiauto* wywiąza- 
nie się ze swych zadań, celem zaspokojenia wszel- 
kich życzeń klienteli. 


Wszyscy właściciele samochodów „Chevrolet“ 
oraz ci liczni, którzy nabyć go zamierzają, mogą 
być obecnie przekonani o rzeczowej i skrupulat- 
nej obsłudze nowego przedstawicielstwa. 


Komunikat 
Automobilklubu 
Wielkopolski 


1) Wycieczka 5-cio dniowa do Zakopanego. 
Z okazji Wyścigu Tatrzańskiego w Zakopanem 
urządza Komisja Turystyczna A. W. wycieczkę 
5-dniową do Zakopanego od 22. 8. do 26. 8. br. 
Program wycieczki przewiduje: 


22. 8. wyjazd o godz. 7-mej z przed lokali klu- 
bowych do Częstochowy, zwiedzenie Jasnej Góry 
w Częstochowie. 


23. 8. wyjazd z Częstochowy przez Ojców do 
Krakowa i zwiedzenie Krakowa. 


24. 8. wyjazd do Zakopanego na Wyścig Ta- 
nzański i powrót do Krakowa. 


25. 8. wyjazd z Krakowa w Beskidy i do Król. 
Huty. 


26. 8. powrót do Poznania. 


Wszystkich PP. Członków zapraszamy do wzię: 
cia udziału w powyższej wycieczce i skierowania 
zgłoszeń z podaniem ilości osób do Sekretarjatu 
A. W. najpóźniej do 20. 8 br. celem przygotowa- 
nia kwater na poszczególnych etapach. 


2) Członkowie. Na członków zostali przyjęci: 
pp. Gierłowski, Hubert Dr. Juljan, Jan Lugierski 
Otmianowski Czesław, wszyscy z Poznania, Hoppe 
Stanisław z Popowiczek p. Jaksice, Hugon War- 
bier z Chodzieży, Glockzin Alfred z Strychowa 
p. Gniezno. 


Komunikat 


Zrzeszenia Związków Zawodowych 
Automobilistów Ziem Zachodnich R. P. 


Zebranie filji „Poznań“ odbędzie się w przy- 
szły wtorek, dnia 19 sierpnia o godz. 20, na sali 
pani Kasperkowej przy ul. Kraszewskiego 16. Na 
porządku dziennym liczne i ważne sprawy. Pro- 
simy o liczny udział członków. 


Samowystarczalność Polski 
w zakresie automobilizmu na 


M. W. K. T. 


(Dokończenie ze strony S-ej.) 
nym i handlowym. Dlatego też powierzyła 
kierownictwo fabryki doskonałemu fachowco- 
wi zagranicznemu i wprowadziła racjonalną 
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Moment z pogrzebu śp. Ludwika Rosińskiego, założyciela i wiceprezesa Aeroklubu Akademickiego 
w Poznaniu, tragicznie zmarlego wskutek katastrofy lotniczej pod Dęblinem. 


organizację pracy, umożliwiającą obniżenie 
kosztów wytwórczości, a przez to i ceny sprze- 
dażnej do granic, leżących poniżej poziomu 
cen konkurencyjnych wyrobów zagranicznych. 
Wymieniona Spółka Akcyjna, opierająca się na 
kapitale poznańskich przedsiębiorstw użytecz- 
ności publicznej, produkuje znakomite opony 
samochodowe marki „Stomil“. 

Kończąc na tem nasz opis z radością stwier- 
dzamy, że M. W. K. T. po raz pierwszy w dzie- 
jach naszej historji gospodarczej wykazała, iż 
znajdujemy się na dobrej drodze, wiodącej ku 
samowystarczalności Polski w zakresie prze- 
mysłu samochodowego i pokrewnych gałęzi 
wytwórczości. Płynie stąd ważne pouczenie 
dla czynników rządowych i szerokich kół auto- 
mobilistów, aby popie- 
rali rozwój już istnie- 
jących, a dla nich 
stworzonych  warszta- 
tów pracy. 


Wyścigi 


najniższy, na całej trasie, punkt znajduje 
się u wylotu ul. Pełczyńskiej na ul. Zybli- 
kiewicza, za zakrętem (184 m nad poziom mo- 
rza) — zaś punkt najwyższy na ul. Kadeckiej, 
na skręcie przy drodze, prowadzącej do II-ga 
Domu Techników. Od tego punktu począwszy 
trasa opada nader silnie aż do wspomnianego 
wyżej silnego zakrętu na ul. Pełczyńską. Na 
całej trasie stan nawierzchni jest bardzo dobry. 
W wyścigu na trasie zamkniętej w dniu 
8 września będą również brały udział, co zde 
cydowano dodatkowo, motocykle wyścigowe 
na przestrzeni 30 klm., czyli będą robity 10 
okrążeń toru i motocykle turystyczne na prze- 
strzeni 20 klm., czyli, że te będą robity 7 okrą- 
żeń. Inż. St. K., Lwów. 


M 


samochodowe A CHEVROLET A 
we Lwowie ol 
(Dokończenie 


ze strony 7-ej.) 

Na wirażach zaś zo- 
staną usypane wały 
ochronne z piasku 
względnie będą ułożo- 
ne z worków wypeł- 
nionych piaskiem. Do 
powyższego celu zosta- 
nie zużytych około 
30 wagonów piasku. 

Przygotowaniem te- 
renu zajmuje się Sek- 
cja Sportowa M. K. A. 
pod przewodnictwem 
energicznego dyrekto- 
ra Orzechowicza, któ- 
rego usilnym stara- 
niom zawdzięczać na- 
leży oddanie terenu na 
powyższy wyścig przez 
Radę Miejską na mocy 
jednomyślnej uchwały 
powziętej onegdaj. 

Rysunek na str. 7 
przedstawia nam w 
perspektywie prze- 
strzennej teren wyści- 
gu, pozwalając zorjen- 
tować się w konfigura- 
cji terenu i ilości oraz 
„jakości“ wirażów. Za- 
znaczyć należy, że 


I 
III 


GENERAL MOTORS MA ZASZCZYT 
PODAĆ DO WIADOMOŚCI 


iż nowym zastępcą na światowej sławy samochody Chevrolet miana- 
waną została z wyłącznem prawem na Poznań i okolicę firma: 


Salon wystawy jest obecnie otwarty. 
ność do odwiedzenia salonu i obejrzenia reprezentacyjnych modeli 
samochodów Chevrolet, które wobec ostatniej zniżki cen przedstawiają 
dzisiaj w Polsce bezsprzecznie największą wartość w dziedzinie samo- 
chodowej w stosunku da inwestowanych pieniędzy. 


BRZESKIAUTO s. A. 


Firmie tej udzielono przywileju sprzedawania tak samochodów 
Chevrolet jak i oryginalnych części zamiennych oraz 
zobowiązana ją do nowoczesnej i sprawnej obsługi właścicieli sama- 
chodów Chevrolet oraz ich przyjaciół na rzeczonem terytorjum. 


Serdecznie zapraszamy publicz- 


ADRESY: Brzeskiauto Sp. Akc., Poznań. 
m Samochodowy Salon Wystawowy, 
ul. Dąbrowskiego 29. 
Oddział wyłącznej sprzedaży Chevroletów, 
Skład części i Stacja Obsługi, 
ul. Jakóba Wujka 8, 


Teleton 63-23, 63-65. 


telefon 70-60. 


Najstarsze przedsiębiorstwo branży samochodowej w kraju. 


Założone w roku 1894 
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Łatwiejsze Kierowanie 


Nowóczesnym samochodem 
łatwiej jest kierować, niż sa- 
mochodem z przed 5 lat. | 

Kierowanie samochodem ł 
jest jeszcze bardziej ułat- Í 
wione jeżeli się jeżdzi na o. 
ponach Royal nowega typu, 
które są przystosowane 


Í i 
z naukową dokładnoś- f 


Nowego typu opony ROYAL 
CORD zapewniają 10 wielkich 
korzyści: 


cią do potrzeb nowa- 
czesnego samochodu, 


Dzięki zastosowa- J 
niu nowego typu pro- l D Większy kilometaż 
2) mniejsze zużycie energji alnika 
tktora RCA 3) więkazą.odporność na przebicia 
toyal posiadają moc- % 4) latwiejsze kierowanie 
niejszy chwyt drogi, y 5) spokojniejszy chód maszyny 


6) pewniejszy chwyt drogi 

7) bezpieczniejsze hamowanie 
8) łatwiejszy start 

9) ładniejszy wygląd zewnętrzoy 
Royal Cord nowego 10) wygodniejszą jazdę 
typu, a poznacie róż- 
nicę. 


Nowego typu opona 


ROYAL 


MOWOCIESMA OPORA DO MOWOCIEINECO 1AMOCHODU 


co ułatwia znacznie 
kierowanie. 
Jedżcie na oponach 


a 


Wyłączna reprezentacja na Polskę i w. m. Gdańsk f. „Opona“ Sp. z o. o. 
Warszawa, Mazowiecka 11. Telefon 135-84. 
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L AND 


Jeszcze w kwestji przymusowego ubezpieczenia 


Już kilkakrotnie zabieraliśmy na tem miej- 
scu głos w ważnej kwestji uzupełnienia obec- 
nie obowiązującego prawa samochodowego 
przez wprowadzenie przymusu ubezpieczenio- 
wego dla samochodów pod względem odpo- 
wiedzialności prawnej. Argumentów naszych 
nie potrzebujemy tu powtarzać. Są one aż 
nadto oczywiste i konieczność ich, rozumie się, 
coraz powszechniej. Stąd też z dnia na dzień 
zwiększa się liczba ustawodawstw, które przy- 
mus ten wprowadziły, a doświadczenia w tym 
kierunku są zupełnie zadowalające wszędzie 
tam, gdzie sposób przeprowadzenia tych ubez- 
pieczeń nie jest obciążony biurokratycznym 
etatyzmem. 

W naszych kołach prawniczych slyszy się 
jednak czasem opinję, że potrzeba takiego 
ubezpieczenia przymusowego, jakkolwiek zu- 
pełnie nie można jej zaprzeczyć, jest jednak 
u nas, na terenie obowiązywania dawnego pra- 
wa niemieckiego stosunkowo najmniej palącą 
z tego względu, że system prawny umożliwia 
tu bardzo rygorystyczne dochodzenie preten- 
syj z tego tytułu, tak, że ryzyko niezrealizowa- 
nia pretensyj jest stosunkowo mniejsze i nie 
równoważy, patrząc pod kątem widzenia inte- 
resów całego społeczeństwa, ciężarów z tego 
tytułu poniesionych. Stanowisko to nie wy- 
trzymuje krytyki choćby z tego powodu, że 
przecież istotą premji ubezpieczeniowej jest 
podział ryzyka, skutkiem tego obciążenie spo- 
łeczne jest dokładnie równe sumie poniesio- 
nych strat (z dodatkiem nieznacznych kosztów 
administracyjnych), a skutkiem tego korzyst- 
niejsze, gdyż we wszystkich wypadkach zabez- 
piecza realizacje praw odszkodowawczych. 
Z tych względów jest bardzo charakterystycz- 
ne, że właśnie na terenie, na którym obowią- 
zuje prawo niemieckie, mimo to czyni się sta- 
rania o wprowadzenie przymusu ubezpiecze- 
niowego. W sejmie pruskim bowiem złożono 
wniosek, który ze względu na charakterystycz- 
ną argumentację, jako pewnego rodzaju do- 
kument ewolucji prawa samochodowego po- 
dajemy in extenso. 

Wniosek został złożony przez członków 
t. zw. frakcji niemieckiej i brzmi: 

„Odpowiedzialność z powodu zwiększone- 
go niebezpieczeństwa, istniejąca na podstawie 
ustawy o ruchu pojazdów silnikowych z dnia 
3 maja 1909, a wychodząca poza ramy odnoś- 
nych przepisów kodeksu cywilnego, o ile do- 
tyczy utrzymujących samochody właścicieli itp. 
($ 7 ustawy), choć miała poszkodowanym 
wskutek wypadku samochodowego dać dosta- 
teczne zabezpieczenie roszczeń odszkodowaw- 
czych, okazała się w ostatnich latach coraz 
bardziej beztreściwą. Utrzymujący samocho- 
dy nie pochodzą dziś już wyłącznie z klas za- 
możnych społeczeństwa, przedewszystkiem z 
powodu możności kupna ratalnego jest wśród 
nich wiele osób średnio- i małozamożnych. Po- 
szkodowani więc bardzo często nie mogą zrea- 
lizować swych roszczeń prawnych przeciw 
utrzymującym samochody, nawet mimo usta- 
lenia tych pretensyj w formie wyroku. Jeszcze 
trudniej przedstawia się dochodzenie roszcze- 
nia, jeżeli chodzi o wypadki, w których odpo- 
wiadają tylko sami kierowcy. 

Kierowcy pojazdów mechanicznych nato- 
miast prawie że hez wyjątku należą do grup 
niezamożnych. Odpowiedzialność ieh ustalo- 
na $ 18 ustawy z 1909 jest więc w rzeczywisto- 


ści jeszcze bardziej beztreściwa, niż odpowie- 
dzialność samych właścicieli. 

Poza Badenją wprowadzono również w 
Berlinie rozporządzeniem policyjnem — jed- 
nak tylko dla przedsiębiorstw taksówkowych 
— przymus zawarcia umowy ubezpieczeniowej 
w stosunku do właścicieli względnie kierow- 
ców. Ubezpieczenie to opiewa przy odszkodo- 
waniu jednej osoby do wysokości 25 tys. ma- 
rek lub 3 000 marek rocznej renty, przy po- 
szkodowaniu kilku osób do wysokości 75 tys. 
marek lub 9 tys. marek rocznej renty. O ile 
ubezpieczenie nie zostanie na czas wznowione, 
lub jeżeli wygaśnie, usuwa się odnośną doroż- 
kę z ruchu w drodze przymusowej. Natomiast, 
o ile chodzi o osoby prywatne, lub o kierow- 
ców niezarobkujących, niema takiego przymu- 
sowego uregulowania sprawy ubezpieczenia. 
W innych częściach Niemiec nie istnieje ono 
wogóle. Tymczasem właśnie najmniej zamożni 
właściciele i kierowcy zupełnie nie są ubez- 
pieczeni od odpowiedzialności prawnej, w 
przeciwieństwie do bardziej zamożnych, któ- 
rzy są z reguły ubezpieczeni. Niema również 
przymusu, który wynikałby z statutów związ- 
kowo-zawodowych, jak np. w rolnictwie. 

Ministerstwo Komunikacji Rzeszy rozpisa- 
ło w roku 1929 ankietę wśród rządów krajo- 
wych na temat ogólnego przymusu ubezpie- 
czeniowego. Ankieta ta nie dała dotychczas 
żadnego wyniku. Wohec wzrastającej ciągle 
depresji gospodarczej i powiększonego wsku- 
tek tego niebezpieczeństwa bezskuteczności 
dochodzenia roszczeń odszkodowawczych, na- 
tychmiastowe uregulowanie kwestji przymuso- 
wego ubezpieczenia jest bezwzględnie koniecz- 
ne, o ile ma się zapobiec ciężkim szkodom, 
które mogą wyniknąć dla ludności, nie używa- 
jącej samochodu, szczególnie na wsi. Normy 
te muszą obowiązywać również w stosunku do 
kierowców samochodów, oraz do utrzymują- 
cych motocykle i to w równej mierze do ka- 
tegorji, zobowiązanej do posiadania prawa 
jazdy „jak i do tych, których obowiązek ten nie 
dotyczy. 

Obowiązek odszkodowawczy tych ostatnich 
(kategorja ta u nas nie istnieje — przyp. red. 
„Samochodu') nie jest unormowany zasadą 
odpowiedzialności za zwiększone niebezpie- 
czeństwo z $ 7 ust. z 3. 5. 1909, lecz według 
mniej rygorystycznych zasad zawinienia z ko- 
deksu cywilnego ($$ 823, 831). Jest rzeczą 
niezrozumiałą, dlaczego przy wypadkach tego 
rodzaju, spowodowanych szczególnie często 
poza miastami wskutek nieostrożnej jazdy, po- 
szkodowani mają tracić swe roszczenia wsku- 
tek niewypłacalności winnych. 

Obowiązek zawierania umów uhezpiecze- 
niowych przymusowych winien dotyczyć wszy- 
stkich zainteresowanych, musi obowiązywać 
w równej mierze samochody, jak wszystkie ro- 
dzaje motocykli, utrzymujących samochody 
i kierow:ów. Kontrola byłaby łatwa u wszy- 
stkich, którzy muszą posiadać prawo jazdy, 
również dla tych, którzy nie kierując sami, są 
właścicielami pojazdu mechanicznego, dla któ- 
rego prowadzenia potrzeba prawa jazdy. Jed- 
nak nawet dla motocykli małych bez obowiąz- 
ku posiadania prawa jazdy kontrola jest w każ- 
dym razie możłiwa. Dlatego też sejm raczy 
uchwalić: Wzywa się ministerstwo państwa, 
aby spowodowało rząd Rzeszy do wydania 
ustawy, mocą której wszyscy utrzymujący sā- 


mochody i kierowcy samochodów będą zebo- 
wiązani, włącznie kierowców i utrzymujących 
motocykle małe, do zawarcia umowy uhezpie- 
czeniowej od odpowiedzialności prawnej i mo- 
cą której udzielenie i przedłużenie prawa jazdy 
będzie zależne od wykazania się takiem nbez- 
pieczeniem.“ 

Tyle wniosek frakcji niemieckiej w sejmie 
pruskim. Abstrahując od pewnych akcentów. 
obliczonych na wyborców wiejskich, trudno 
nie przyznać racji argumentom tu wypowie. 
dzianym. Dalszy przebieg sprawy będziemy 
śledzić z uwagą. (pz) 


Porady prawne 


Ludwik Zemanek, Kozy, województwo krakow- 
skie. — Nie wolno wyprzedzać żadnego pojazdu 
z wyjątkiem tramwaju z prawej strony, a kto to 
robi, musi całą odpowiedzialność wziąć na siebie. 
Stąd też sytuacja prawna Pańskiego przyjaciela nie 
jest korzystna. Roszczenia odszkodowawcze wyda: 
ją nam się jednak o wiele za wysokie i sąd prawdo: 
podobnie je znacznie obniży. Należy w tym kie 
runku zgłosić wniosek. Koszty poniesie prawdo- 
podobnie motocyklista, gdyż woźnica nie jest wi 
nien, chyba że widział, iż motocyklista zamierza 
wyprzedzić prawą stroną, co trzebaby mu udo- 
wodnić, a co nie będzie łatwe. Świadków prawdo- 
podobnie nie dopuszczono dlatego, że sąd uważał 
sprawę za dostatecznie wyjaśnioną. Koszty na- 
prawy motocykla musi oczywiście ponieść moto- 
cyklista. O ile poszkodowane byłyby gotowe do 
zrezygnowania z nadmiernych żądań i zawarcia 
ugody, radzilibyśmy ugodzić się jeszcze przed wy- 
rokiem, aby zaoszczędzić sobie kosztów. (pz) 

P. Plłończak, Kórnik. — Może Pan pretengji 
swych dochodzić tylka w stosunku do tej firmy, 
która Panu opony sprzedała, względnie do jej na- 
stępczyni prawnej, która zobowiązania jej prze: 
jęła. Przedstawicielstwo jako takie wobec Pana 
nie odpowiada, gdyż z niem umowy Pan żadnej 
nie zawierał, Natomiast mógłby Pan uprościć so- 
bie sytuację w ten sposób, że uprosilby Pan przed- 
stawicielstwo o scedowanie sobie pretensji tegoż 
do firmy do wysokości bonifikaty, przez co zyskał- 
by Pan o tyle, że w procesie nie potrzebowałby 
Pan udowadniać wady opony, lecz skarżyłby Pan 
na podstawie pretensji niespornej. (pz) 


Odpowiedzi redakcji 
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Pan L. Z. Katowice. — Wczesny zapłon w mi- 
limetrach i stopniach. Z powyższego numogramu 
można odczytać wzajemnie odpowiadające sobie 
wartości. Wynosi np. wezesny zapłon 25 stopni, 
wtedy daje to, jeżeli koło rozpędowe ma średnicę 
400 mm. — na obwodzie tegoż odcinek 88 mm. 
długi. Jak pan widzi, obliczenie jest bardzo pro- 
ste; prowadząc przez dwie znane wartości linję. 
przetnie ona trzeci pomiar i da Panu żądaną 
wartość. 
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„Sprawiedliwość zwyciężyła“ Automobilista-cyrkowiec Nieczyste sumienie 
Aa: automobilista zd Dwaj przyjaciele wchodzą do 
chał w obcem mieście przechod- = s kina w czasie trwania seansu. 
nia. Po kilku miesiącach odbyła r | z 4 NITAN ANA Gdy się zapaliło światło rozglą- 
się rozprawa sądowa, na której 4 RY i IIR F i Kii (EJ fil ; i i dają się. Nagle szepce jeden z 
niefortunnego automobilistę za- ; ; = ii z p ZARZ: | nich: 
stępował adwokat. Po ukończe- i — Uciekajmy czemprędzej! 
niu rozprawy automobilista 
otrzymuje od adwokata depeszę: 
„Sprawiedliwość zwyciężyła.“ 
Oddepeszował natychmiast: 
„Bezzwłocznie apelować“. 


Gdy się znaleźli na wolnem 
powietrzu pyta drugi: 

— Cóż się tobie stało? 

— Uff! Za nami siedział ten 
gość, któremu niedawno wkręci: 


f M łem swój 
P F, 1 Bi j stary motocykl! 
Też sposób WEB E X A) 
— W jaki sposób doszedleś da E > WY Wielkoduszny 
posiadania tego wspanialego mo- 7 b a| Instruktor jazdy: — Do dja- 


tocykla? bła, niechże pan nie daje gazu 


— Phi! Pewnego dnia przeje- podczas zmiany biegów. 
chał mnie poprzedni właściciel, 
udałem trupa, on zaś zostawił 
maszynę na drodze i czemprę- 


dzej uciekł! 


Uczeń: — Będziemy się tam 
przejmować tą odrobiną gazu! 
Przecież mogę zapłacić. 


Wierność 

Pan Hipolit zrobił wycieczke 
motocyklem do Francji. 

W kilka dni później telefonn- 
je do niego żona do Paryża: 

— Chciałabym ci tylko przy- 
pomnieć, kochanie, że jesteś żo- 
naty. 


Zle zrozumiał 
Słynny artysta filmowy prze- 
jechał przez wieś w tempie 80 ki- - SE A ń 
lometrów. Policjant zatrzymuje > - ŁAŁ. h i | AAN 
go i wyciąga notes i ołówek. 
Sławny aktor powiada wów- 
czas: 


— Ciociu kochana, z wozem tym zżylłem się jak z pięknem natury. 
Dokazuję z nim sztuczek, o jakich nikomu się nie śniło, bo wspinam się nawet 


— Właściwie, nie daję niko- "a drzewa. — Hm, odpowiada Hipcio — 
mu autografów z zasady, lecz dla — Bardzo ladnie, ale to ostatnie jest ci najmniej potrzebne, bó nuż obaj mogłaś mi to wczoraj przypom 
pana mogę raz zrobić wyjątek.  skręcicie kark. nieć! 


f a V Samochody 
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zniżka cer 
wobec częścio- 
wego wyrobu w kraju 


Centralne Zakłady Naprawy i Składy części zapasowych w Oświęcimiu. 
PRZEDSTAWICIELSTWA: 


„OŚWIĘCIM -PRAGA - AUTO“ 


Poznań: Plac Wolności 11. Tel. 55-33. Telegr. „Autopraga*. — Warszawa: Kredytowa 4. Tel. 291-34. Telegr. „Centropług“ 
Lwów: Jagiellońska 7. Tel. 3-05. — Kraków: Kremerowska 6. Tel. 23-67. — Katowice: Plac Wolności 9. Tel. 31-41. 


„OŚWIĘCIM"* ZJEDNOCZONE FABRYKI MASZYN i SAMOCHODÓW S. A. 


'Telefon 47. Oświęcim II. Telegr. „Famis* 


STRONA 16 — SAMOCHÓD — NUMER 46 


Rozmaitości ze Świata 


Na drodze z Chichester do Sidleshan ustawiono w ostatnim czasie na skrzyżowaniach tablice 
ostrzegawcze dla automobilistów z napisami: „Nie śpieszcie się“ i „Uwaga na ciężarówki”. 


„owa 


1 SLOW DOWN. |; 
|| BEWARE ||., 
| 


* * 
* 


zm 


W angielskiem kąpielisku nadmorskiem Brighton wprowadzono lotną służbę kontrolną na mo- 
tocyklach, których kierowcy przestrzegają automobilistów przed niedozwoloną szybkością. 


Gz * 
* 


W Tidworth w Anglji odbyły się z początkiem b. m. zawody motocyklowe, na których zademon- 
strowano kilka karkolomnych akrobacyj. 


Numer pojedyńczy 30 groszy. Prenumerata miesięcznie w ekspedycji i agencjach 1,20 zł, kwartalnie 3,50, przez poczię miesięcznie 1,30 zł, kwartalnie 
3,79 zł. Ogłoszenia: llamowy milimetr na stronie 5-lamowej 30 gr., cała strona 470,— zł, pół strony 235,— zł, ćwierć strony 118,— zł. Miejsca na 
pierwszej stronie i specjalne, podług osobnej umowy. P. K. O. Poznań 200 149. — Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Henryk Zgliński. — Redakcja 
i administracja: Poznań, Św. Marcin 70. — Telefony: 4461, 4072, 3525, 3524, 3307, 1476. — Korespondencję i komunikaty przyjmuje Redakcja 

najpóźniej do środy, godziny 13-tej. Wszelkie prawa przedruku i przeróbki zastrzeżone. Copyright by Drukarnia Polska S. A. 


